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• -li łinnanartvaci i w ne t rozprawy prze- mierzą radcę namiestnictwa Orleskiego swoim dele- n ieśli bona party sci i wnet rozpra y  , , ^  & o Wydzialo krajowym dotychczas me w e­
sz ły  r*a po le  o so b is ty ch  b e lg , > jdomo zupełnie komu powierzy ten urząd honorowy.

R o zp ra w y  w obu Izb ach  wersalskiego sp ra w a  u p o saż en ia  d u ch o w ień stw a  z o s ta ła  j)z^ rozeszła się tu pogłoska, że pułki stojące za 
-  ' • 1 ------- A ' ’ ’— a  k a to lic y  w  nich  n ie  b ra li  u d z ia łu . W ą we Lwowie będą postawione na stopie wojennej

4 Ś r » k 6 w  2  g r u d n i a .

Zgromadzenia narodowego, dość monotonnie I na boku. a katolicy w nich nie brali u d z ia łu . I łogą we Lwowie będą postawione , 
w leką się torem w y tk n ię ty m  p rz ez  p o lity k ę  W szystko to świadczy, że  i w Zgroroaj o t Z ^ d l a  ^ r ^ a d S ^ m u n d u ^ "
obawy zewnątrz, a ostrożnej p o ło w iczn o śd  dzeniu wersalskiem  tłem sytuacyi jest ^ H ' Zaraz(m M0WU powtarza się wiadomość, żo pod Lwo- 
wobec wewnętrznych stosunków, a je ś l ir o z - j  tu rka m p f, lecz w ielce różny od OerlinsKie-1 wem ma stan^  korpus obserwacyjny 50,000 wojska.

nie ma bowiem | Winienem tu sprostować nie zupełnie dokładnegrzewają się niekiedy, to nie pod wpływem g 0. Liberalizm francuski

poruszy się te stronę wnet powstaje m* potęgę dodatnią, organiczną, wśród narodu, a midt, informacye uio mylą, iM
walka zasad, ale skandaliczne miotanie i w którym w szystko wstrząśnięte, w szystK or p0W1Ddetl j U£ wkrótce pojawić się. Profesor Li- 
odrzucanic obelg. Ponowiło się to św ieżo z  1 podkopane. Iske jednak nie mógł być do pisania zawezwanym
okazvi rozpraw nad budżetem ministerstwa T  ,  h  ±  n n r l ia ć  walkę z ultramonta- 1 przez senat akademicki i nie może wyrażać epinu 
wyzuai\ w Izbie deputowanych Próbierzem w M ę  gallikamemu, bo fueb gal- w 2 -
bowiem usposobień Izby me są kw estye p o -h j^ ń s k i już zagasł między duchowieństwem, -u calym rękojmią, że jego pismo będzie mą-
lityczne lub konstytucyjne, bo w szystk ieI byl QIj WypłyWem absolutnej monarchii, wątpliwie wyrażało przekonauie całego ciała profeso-
stronnictwa dziś jeszcze zdają się w grun -1 gje Cieniła być katolicką i ograni- rów lwowskich,
cie podzielać politykę wyczekiwania a ża- czaja tyjjj‘0  bezpośredni w pływ  Rzymu. Z ża­
dne nie śmie podnieść jeszcze sztandaru »L a(t j 7 ^ 9  r„ które nie przestały być je- 
postawić programu. Jedynie na gruncie spraw gzcze n0 Wym zakonem liberalnej republiki, 
religijnych wytaczają sobie stronnictwa pro- L ru(jn 0  także wyprowadzić konsekwentnie 
ces o błędy i grzechy przeszłości. Jest to I uataWy, odmawiającej duchowieństwu praw
 Z a . .  . .  i - . ,  I .  k , . n  n r  >, l l r n  i ' l l  1 O  / 1 cr TT 1 T17 T1 Q WJ (* Q m  f rf  O _  I .  .  .  « * •  1. 9  _1 _ n  A . . .  Vv / \

W l e « e ń  1 grudnio.

(210 posiedzenie Izby deputowanych).
Prezes R ech  b a u e r  zagaj i posiedzenie o godz 

11-ej min. 30. Ławy poselskie po lewi .y świecą dość
choć nie wiele, nieconieustająca walka między wyznawcami za- obyw t̂el8kich) K ościołow i wolności, bo U -J  

sad 1789 r. czy należą do lew icy r e p u b l i - tg zagady w ielkiej rewolucyi ogła-
kańskiej, lub też wychowali się n c e z a r y - l aj równość praw i swobód obywatel-1  Miedzy nowemi petycyami ...„ — -
zmie napoleońskim , a  obrońcami w olności T ylko teroryzm rewolucyjny m ógł cyi ; petycya miasta Leżajska o zapomogę na zbud
religijnej, którzy w niej upatrują dźwignię ‘ . Drześladowanie religijne, albo sil- wanie sr,kcły; petycya spółki zarobkowej i Kółka rc
dla odrodzenia m o ra ln eg o  w n aro d zie . W p o -L  V- im « ertra1iKm s taw iać  ta-1niczego w Komarme o wsunięcie nowego paragrai moralnego w narodzie. W po- rie dVnowładczv imperyalizm stawiać ta- niczego w Komarme o wsunięcie, now,^
, „  , . ny jeuyuowirtUŁ, r ^  j  do proiektu ustawy o opodatkowaniu sp,.ieK ,ato
środku stoi rząd, który lęka się  przechylić s w o b o d n e m u  rozwojowi K ościoła, wrze- I P  kilku . . właścicieii ziemski
stanowczo w jednym lub w drugim kierun- h omQ w yznając zasady 1789 r Tlnnokad I m * , -  — ; „o
1-” -  —  -  «n«iAVQTiłf* ruchuI nrypfn nie.-ma teroryzmu i ni

az-lnowa do Zakliczyna, 
z K ościołem , a lei Minister handlu C h ł u m e e k i  wnosi sześć proj«

Między nowemi petycyami są następujące z Gali-
’   — zbudo-

roi
paragrafu 

ob-
_  . t i nunjuu, jjcujujjc 5 *mu i ...--------_ ziemskich
JJo p o u ą a  | T arnowskiego o zamieszczenie w budżecie na

r. 1877 aa budowę

ku, a nie podejrzany o popieranie ruchu I „rzef.0  n i e -ma teroryzmu i n ie-m a silnego j 1 3 7 7  odpowiedniej samy na zbudowanie drogi ż Tar
katolickiego, niechce w sprawach religijnych I państwa, liberalizm francuski może podj
iść za lew icą, aby go to nie zaprow adziłok  prowadzić walkę z K ościołem , uMP;nwwh-
do większej jeszcze uległości wobec wpły- n i 0  w strzyma w ielkiego ruchu reMgijnego, ® J  ̂ fl^ 0 na
wów zw ycięzkiego mocarstwa 1 do współ- j ^ r y  wzrasta w łonie społeczeństwa a^ °' I kob,i państwowych:
nictwa w walce z kościołem, jaką w  całeJ I jatanego tyloma wstrząśnięciam i. 2) o gospodiostwie na kolejach państwowych z Ra
Europie Berlin pragnie rozżarzyć. Ikonie do Protowinu, z Tarnowa do Leluchowa, z Di

Około kw estyi religijnych obraca się  też  , ** ■ *  ,T  Ivazzy do Poli, z Siwerycai «lo Bpalaia;
ustawicznie podział stronnictw î  one stano- ^ ( I  j T f E S P W B E N C Y A  ,„ O Z  A S IT '/ ' Łych ‘o b S y c h ’“niedoborem Wlub° 2
wią barometr usposobień Izb dla m iuistei- < - ■ > -■ - cJkami gwarancyjnemi, tudzież o ewentualnein naby
stwa, czy się zanosi na kryzys częściow ą — — l ciu tych kolei przez państwo;
lub całkow itą, czy utrzymuje się  wewnę- L w ó w  1 grudnia. 4) o częściowej zmianie umowy zawartej z koleją
trzna równowaga, one wskazują, gdy szalał |Południową;5) o nabycie kolei Braunau-Strasswalchen na rzecz 

skarbu dla kolei Prasko-DuxkiejE S S 1 2 * ” 8 t r o n ę  r a d y k a l i ” " ’  ‘- S 1 W i w
1 po nowycb w jb o ra c h  na wiosnę > S ™ t i  L

u p a d ł B uffet, k tó ry  s tan o w ił av g ab in ^en  L rzejęcia na rzecz kraju szkoły dublaóskiej, odnosiły kilka słów objaśniających/ które rzeczywi-
ży w io ł n a jb a rd z ie j k o n se rw a ty w n y , a  u p ad łU ję  przeważnie do umowy z Towarzystwem rolnraem • ] » można w s ło w a c h  n a s t ę p u j ą c y c h :  Rząd
z o k sz y i ro z p ra w  n ad  w n iosk iem  o g ra n i -1  zawrzeć się mającej o przeniesienie własności zakł  ̂  ̂ | ^  nU„na „w na. za nio sposobaa do wystąpie-
czen ia  w o ln o śc i w y ższeg o  n auczan ia .

m eć  się mającej o przeniesienie wiasnosci zaurnuu obfiCn;, za niG sposobną do wystąp
w e m a  w uiuusw  wyz.sz.cgo u » u u » u i» . Obe-1 na kraj 1 miały tylko jeden ustęp . . '  . ' d Izba z nowemi wielkicmi projektami kole
cn ie za g ro ż o n y  D ufau re*  k tó ry  ob o k  p ^ k im /^ N a  wjn>ad^, gdyby
ta  zd a w a ł s ię  b y ć  zb y t lib e ra ln y m , a  dziś poiśki m ia ł  przestać być u 
s tan o w i je sz c z e  zap o rę  od zu p e łn eg o  ra d y -  Lafcłady ipso facto  wracają na

mi. £itqu wmroiwuii  ----- . - „
język polski miał przestać być wykładowym, wszystkie I ma na celu jedynie obecnie° bnduią Na- - ■ własność Towarzystwa kolejom państwowym, które się oaecm e h u a u h . isa

kich ustępstw, z g o d z ił 011 s ię  b y ł niedawno I gẐ j^ ie Towarzystwo** rołnicze11 z  ̂obawy poh^ycznycb I rany. Przedewszystkiem kredyt papierów kolei państwo 
na odjecie płacy kapelanom w ojskow ym —  wrotów tak „  naa pospolitych, gdyż o b y w a te le  w y c h  p o z o s ta je  w  ś c is ły m  a  nie ^przeczonym związku 
™ » d i  bowiem bezwyznaniowości armii zo- L c.ta k „wie I M * ,  założyli zakład z ^

chodziło o wykreślenia, cofnął mu_______________  ,  . .     snbwrac^, c h c ia n o  w i ę c  ^b o ^ ązać  stale I skarbu. Po dojrzałej rozwadze rząd uzaał drugą drogę
doux, nieznaczne co do cyfry, a ważne co rolnictwa Jdo wspierania zakładu w Dubla- U  właściwą,^

" " “ody o d o taey ę  d u ch o w ień stw a  p a ra - nach ; większością jednak Sejm uznał, ze rząd me. mozf' ® J  ? wąd chwilowo na w n ie s ie m u

5. Iz b a  p rz y ję ła  w e d łu g  teg o  w m o- si§ nroezyście wiazaó tadnem alowom, gdyz . , z a w ie r a ją c e j  warunki podobnych tran-
ij o 2 0 0  ty -  roczny podlega dyakusę parlamentarno,. Mimo t o g  “ f f i  objawów natur,^ „gdlnej
b y ła  jirze-1 subweneya rządowa, ja  o S i  rzędzie'niedobór; rząd chce kwe-

mu

do zasai 
fialnego
sk u  obcięc ie  p ro p o zy cy i rząd o w ej

g ra n ą  m in is tra , k tó ry  s iln ie  o b s taw a ł za  | P doprowadziła do porozumie.m pomiędzy Wydziałem | styę tę h>eghlować_ogólnm w ^ te ^ .p ^ ó ^  aby
rz ąd o w ą  p ro p o zy cy ą  4 0 0 , 0 0 ( ,

. „ d n n n  ( 1 0 0  0 0 0 .  (Jy try  t y c i l  u » z . e z , c - I  W ł a ś n i e ,  z e  i m n i s i . e r s i .w u  m e  s t a m u w  a r m u j r e i i  p n e  |^ V M .>    nrlv ,A Z r,7 ,. 1. A
w icy  żądati ’ w obec m i l i o n o w y c h  szkód, tylko zażądało od Wydziału n i e j a k i c h  z m i a n  wypadku miał prawo prowadza uosnyc,h praed-
dności s ą  ta k  d ro b n e  w obec^  m i^ . I w  statucie wyższej szkoły rolniczej w Dublanach.Uębiorstw kolejowych od każdej chwili na swoję rękę

rządowi o to , aby z planu nauk wyż-1 lub przez inno towarzystwa, u stawą specjalną jest
wypuszczono wykładu nauk humani-1 projekt o zmianie umowy zav.ai.oj z koleją Połn-

dnośei są  TaK sk ła - w statucie wyżs
ofiar, ja k ie  n aró d  fran cu sk i co roczn ie  sk  a  I Głdwnio szło rzą
d a  na o łta rz u  K ościo ła , że  j a k  s łu sz n ie  je -  gzQj szkoły nie \

f  ___ H lO W lf id Z lK l .  C flR "  I to v n ir o h  b im lt f  \
(11 lU lZ ill Axvw '-* ''* 7 x f 1 Oijuj o/aftUJ Y u iu  n j  "  j  ^ — - l r  o > # • • « .
m ów ców  k a to lick ich  pow iedzia ł, cli a- tarnych, kiedy Wydział krajowy chciał kursa w Du- dniową. Na tej może jeszcze sosy■ n,esw rząd inne 

, Ł O W C Ó W  K aton t  s tro n n ic - blanŁh ograniczyć jedynie do przedmiotów facho- ustawy s p e c j a l n e  dotycząc!.pewnych^^sunków kolei
ryzu ją  one ubostWO 1 *" , w  I z .  Ł ych . Temu żądaniu ministerstwa Wydział zadość poręczonych. Jeśli może uderza n w n h m d a  ogól-

iw a m ająceg o  ju ż  prz .. * 8 .  , / n ó w  uczynił, a rząd ze swej strony zatwierdził statuta nych nie ma wzmianki o ’
bie. P o d o b n em i środBami lew ica , ; 1 . organizacyjne wyższej szkoły rolniczej i krajowej szko-1 niektóre zawisłości wynikając ‘ ,0‘-CI stosun-

• ye k a to lick ie  , b hk> w DuManaeh. ków sa teeo przyczyną. Ale 1 poci względem kolei

den z 
rakteryzują

kw esty? d o tacy i d u ch o w ień stw a  n ie  poszli 
z a  p rz y k ła d em  ty ch  p arlam en tó w , w k tó ­
ry ch  p ań stw o  chcąc o g ra n ic zy ć  w p ły w  b i­
sk u p ó w  i w yższego  d u ch o w ień stw a  b io rą  
w  o p iek ę  i p o m n aża ją  d o tacy e  n iższeg o

kleru
Rozprawy nad tym przedm iotem , o któ­

rych wspominamy '<*»> 4e ”!0 f «  
w adzić krvzvs gabinetow ą, w yw ołały  skan- 
daliczne zaiścia w tonie obozu bouaparty- 
S ; J K siążę Napoleon Hieromm u- 
żyl tej sposobności, aby uderzyć na Rzym, 
na duchowieństwo, a zarazem rzucie ręka­
wicę drugiemu cesarstwu . w ystąp,c jako  
jedyny reprezentant ide, Napoleona I. D la  
tego podjal on z a s a d ę  konkordatu jako naj­
pew niejszy środek poddania K ościoła pod 
zależność'państw a. Rzuconą rękawicę pod-

m ówi n ie n o d e irw n y  o sy m p a ty e  KaioiicKie 1 ły“parobków w Dublanach. I ków są tego przyczyną _ ,
T fie* T V  bats n ie  w s trz y m a  ru ch u  re lig ij-  Ponieważ te rokowania prowadzone były w celu nieporęczonych otworzy wę E  -  1 . b sP,e'

J .  d e s B e b a ts ,  )mc. J  O r g a n  ten  zapewnienia tym zakładom subwoncyirządowej, prze- cyalnego, gdy Rada państwa, uchwaliwszy zasadę
nego , k tó ry  się ° g o lm e  o t ^ w i a .  u r g w  mJżna ^  sprawę u w a*a(5 t L  U8tawach ogólnych otworzy do  ̂ tego drogę, a
ż a łu je  racze j, pr* . , w TOyśi przyrzeczenia ministra rolnictwa obio szkoły I wszakże z wniesionycn piojekt ,  ̂ a juz są u

iłiud iow ienstw a n ie n o s  w j)ub}anacb od chwili przyjęcia ich na kraj będą wami specyalnemi, mianowicie naoycie_..mlei Bu»-
korzystały z subwencyi 7000 złr. przez lat 5, rozu |nau-Stragswalcben, ktmą ucnimne trzeba od nata- 
mie się zastrzeżeniem zatwierdzenia tego wypadku strofy, i o zapomodze dla kolei n>:>Ki-unxkiej, kfo- 
nrzez ustawę skarbową. Nadto rząd udziola jednora- rej niewykończoną przestrzeń wy u ować trzeba; bo 
70WO 8000 złr. na pierwsze potrzeby, z tem jednak | wszakże Izba w roku zeszłym ju , przyjęła za zasadę, 
zastrzeżeniem, że suma ta przeznaczoną została na I żeby wspierać t o  T o w a r z y s t w o .  Ten oto jest po krótce 
urządzenie stacyi doświadczalnej torfowej i że pozwą- obraz czynności zaimcyowanycl pizez rząd na jiolu 
S  i S  ją na inny cel minister zawiadomił za- kolejowem, mających na celu przeprowadzać zwolna 
uuem, K ń  st* J8  to rtau ł in»»j subwencji nic „- L j d j : " g *  ż,  f c ^ t i  5  n .

w 7 ^ , PŚ t /  iS S Z  ieB°ZT . 5 S e d - » . g .  trzecio ^  prejetau
prędzej obu zakładów w zarząd Wydziału krajowego, ustawy o u p r z ą t a n i u  śmegu z róg pańatwowyc 
Dodać należy, że naukowy tóeranek zakładów powie-1W s t y l i r a c y i  o d p o w i e d n i e j ^ u “ ni®ru8ie*° y

ztnie' 
S pra

Kowalski zaleca do
Dziś właśnie Towarzystwo' rolnicze ma obradować wozdawca Kom wyj ^ ^ “f^ ^ te p u ia c e u  • ^ ó S c y  

nad pismem Wydziału krajowego, a jak t™ ,lz i  w ,, przyjęcia projekt * 2 - f w ^ 5 ^ S S ?  
bierze kuratorem prof. Bilińskiego, a jego zastępcą się co do kilku uyiaień ty,6 0 , i oj ą 
prof. Tadeusza Piłata. Rząd podobno mianować za-1 wego:

Ustawa z dnia ......
zmieniająca §§ 6 i 119 ordynacyi notaryalnej.

Zn przyzwoleniem itd.
A r t y k u ł  I. Paragrafy 6 i 119 ordynacyi nota­

ryalnej z dnia 25 iipea 1871 (D- P. P. p. h 7->) 
zmienia się, i brzmieć powinny jak następuje:

§ 6. Do uzyskania posady notaryałnćj potrzeba,
aby kompetujący: . ,

a )  miał prawo swojszczyzny w którejkolwiek gmi­
nie tych królestw i krajów, aby miał wieku lat l  , 
aby życie jego było niesk&zit dne, i oby wolno ioz-

orządzał swoim majątkiem;
b ) aby ukończył studya prawnicze i kamei alne, 

aby poskładał przepisane' egzamina teoretyczne lub 
uzyskał stopień doktora praw;

c) aby złożył z skutkiem egzamina notaryalny, ad­
wokacki lub sędziowski i

d) aby miał za sobą cztery lata praktycznej służby 
prawniezój, z których co uajmniój dwa lata powinny 
>yły być spędzone na praktyce u notaryusza, reszta 
czasu zaś może być spędzona na praktyce sądowej 
nb u adwokata, lub w prokuratoryi finansowej;

e) aby posiadał znajomość języków krajowych me 
zbędną na posadzio, o którą się stara.

O jlo  wyrok skazujący sądu karnego pociągnąć 
może za sobą orzeczenie o niezdolności do osiągnię­
cia posady notaryalnej, przepisują powszechne usta­
wy karne.

Od waruuka praktyki dwuletniój u notaryusza, wy­
mienionego pod lit. d) zwolnić może minister spra­
wiedliwości, jeśli tylko kompetujący posiada drugie 
warunki prawne i jeśli o posadę mającą się obsa­
dzić nie stara się inny kompetent odpowiedni, po 
siadający wszystkie warunki prawne.

§ 119. Jeśli wskutek urlopu, choroby, nieobecno 
śei, zawieszenia w urzędzie lub złożenia z urzędu 
śmierci lub wystąpienia notaryusza, lub z innych po 
wodów potrzeba substytucji, sąd pierwszej iustancyi 
w miejscu Izby notaryalnej na wniosek tejże Izby 
zamianuje substytutu.

Na wypadek urlopu lub choroby notaryusza, xtó 
ry potrz'ebuje substytucji, w innych wypadkach Iz 
ba notaryalna zaproponuje odpowiedniego substytuta, 

Substytutem mianowany być może notajyusz ; 
obszaru tej samej Izby notaryalnej, do której należy 
posada, dla której potrzeba substytuta, lub kandy 
dat notaryalny posiaoający wszystkie warunki do u 
zyskania posady notaryalnej. Gdyby w ten sposób 
nie można uskutecznić substytucji, wtedy na wmo 
sek Izby notaryalnej i za przyzwoleniem ministra 
sprawiedliwości można także mianować substytuta 
nieposiadąjącego warunku dwuletniej praktyki u no­
taryusza (§ 6.' lit. d.), posiadającego jednak wszy­
stkie inne warunki do uzyskania posady notaryalnej 

A r t y k u ł  II. Ustawa niniejsza nabywa prawomo 
cności w dniu jej ogłoszenia.

Wykonanie jej porucza się ministrowi sprawiedli- 
wości*

W dyskusyi ogólnej zabiera głos tylko dep. Dr 
P r a ż  ak ,  który zgadza się na projekt, a lubo w za­
sadzie pragnąłby jeszcze innych zmian ordynacyi no­
taryalnej z r. 1871, nie stawia przecie wniosku ża­
dnego. Głównie chodziłoby mu o połączenie pod pe- 
wnemi warunkami adwokatury z notaryatem.

W dyskusyi szczegółowej nikt głosu nie zabiera; 
rojekt przeto w brzmieniu powyższem uchwalony 
to na wniosek sprawozdawcy zaraz i w trzeciem 

czytaniu.
Uchwalono także na wniosek komisji prawniczej 

ezolucyę następującą: „Ten ustęp petyeyi kandyda- 
,ów notaryalnvch z Czech, który się odnosi do zmia- 
ly § 2go ustępu b. ordynacyi notaryalnej odstępuje 
się rządowi ku ocenieniu*.

Następują rugi wyborcze, w których uznano za 
ważne mandaty trzech deputowanych.

Ostatni punkt porządku dziennego stanowi spra 
wozdanie komisyi edukacyjnej o petycji Maticy szkol- 
skiej w Prośnicy na Morawie o utrzymanie tamtej 
szej czeskiej wyższej szkoły realnej kosztem skarbu. 
W imieniu komisyi wnosi sprawozdawca dep. P o s -  
s e l t :  „Petycyę tę odstąpić rządowi, aby uczynił co 
potrzeba, by dojść do przekonania o potrzebie niż­
szej szkoły realnej z słowiańskim językiem wykłado­
wym i ewentualnie ku ocenieniu miary niezbędnej na 
wszelki wypadek subwencyi*.

Dep. Dr. M e ż n i k  poleca gorąco żądanie petyeyi: 
Izba zaskarbi sobie przez taki wymiar sprawiedliwo­
ści wdzięczność nietylko miejscowej ludności Prośni­
cy, lecz całego ludu morawskiego. Ludność niemie­
cka na Morawie, choć jej jest tylko pół tyle, co lu­
dności czeskiej, posiada przecie stosunkowo znaczną 
liczbę szkół realnych, podczas gdy ludność morawska 
ma tylko jednę. To też okazała się wielka potrzeba 
więcej szkół takich dla ludności czeskiej, i oto szko 
ła ‘ w Pr-.śnicy sama jest dowodem tej potrzeby, 
szkoła zbudowana i utrzymywana przez towarzystwo 
Matice szk o lsk ą .  Sam rząd wystawił jej świadectwo 
konieczności, udzielając jej praw zakładu publiczne­
go 4 że zakład ten potrzebuje niezbędnie subwen­
cyi dowodzi tego ta okoliczność, żo sam N. Pan 
dwukrotnie wsparł ją darem po 2000 złr. z własnej 
szkatuły. AL kraj morawski ma także prawo doma 
trać sie przejęcia tej szkoły na koszt skarbu bo o 
becnie* dosyć jnż utrzymuje zakładów naukowych 
z funduszów krajowych. Trawo to wynika ztąd także, 
że mały Szląsk posiada stosunkowo znacznie więcej 
zakładów utrzymywanych kosztem skarbu państwo­
wego, niż niezmiernie większa Morawa. Rząd i Izba 
może' tu czynem dowieść swej dobrej woli, którą 
przypuścić się godzi, powoduje się także wzgiędem 
Morawy, a szczegółowo względem ludności czeskiej 
na Morawie. Jest to wogóle anomalia, aby szkoła 
taka utrzymywana była kosztem prywatnym, i że 
wogóle powstała dopiero kosztem niepublicznym 
Ze "morawski sejm krajowy nic dla szkoły nie czyni 
niech was to panowie nie zraża; tłumaczy się to 
szczególniejszemi stosunkami stronniczemi, o 'któryć 
tutaj wolę nie rozwodzić się obszernie.

Dep. Dr Z a i 11 n e r  (z samej Prośnicy) nawiązuje 
do wzmianki mówcy poprzedniego o szczególniejszych 
stosunkach stronniczych w sejmie morawskim i uwa­
ża sobie za obowiązek stanąć w obronie tak ciężko 
zaczepionego sejmu, którego większość niemiecka nie 
dla tego odmawia szkole subwencyi, jakoby wrogo

usposobiona była dla duchowych interesów i cywiliza­
cyjnych starań innych plemion -  bo tego zarzutu 
możnaby się domyślić z przemówienia mówcy po- 
przeduiego -  lecz dla tego, że po bardzo gorliwem 
zajmowaniu się tą  sprawą przyszła do przekonania, 
iż aubweneya jest niepodobieństwem. Nie z^dzam  
się też na wniosek komisyi, bo dochodzenie potrzeny 
i,ej szkoły byłoby poprostu policzkiem dla sejmu t 
rawskiego. Zresztą stwierdzam tu. że szkoła w R a  ­
niej wcale niepotrzebna. Mówca wnosi trzy punsta 
sprzeczne z wnioskiem komisyi.

Dep. S u e s 3 Edward (także z lewicy) przemawia 
za wnioskiem komisyi jako wymierzającym rzeczy­
wiście sprawiedliwość ludności czeskiej na Morawie.

Po przemówieniach jeszcze dep. H i Id s  c h u b  a (z 
Morawy, z prawicy), dalej F u x a  (z Morawy), któ­
ry w sposób zajadły polemizował przeciw mówcom 
morawsko-czeskim i w przyjęciu wniosku komisyi 
upatruje rozdmuchanie na nowo niesnasek plemien­
nych na Morawie, które sejm morawski swoim sy­
stemem szczęśliwie już stłumić zdołał, uakoniec po 
przemówieniu dep. F a n d o r l i k a ,  który wyszydzał 
dowcipnie ustawiczne powoływanie się p. Filia na 
zasady objektywności. przyjęto wniosek o zamknięcie 
dyskusyi, a następnie uchwalono wniosek komisyi.

Tymczasem złożono na stole prezydyalnym wnio­
sek o wzięcie pod obrady w drugiem czytaniu wnio­
sku dep. X .  O  z  a r  k i e  w  i  cza  w sprawie zwolnienia 
kongruy od opłat. Izba postanowiła obradować 
Sprawozdawca komisyi odnośnej dep. Dr B y g e r  
poleca ku przyjęciu projekt następujący.

U s t a w a  z d n i a . . .
Za przyzwoleniem itd. rozporządzam: Zmienić u- 

wage 2 e w dziale taryfy 106 B  e. ustawy z dnia 
13 grudnia r. 1862 (Dz. P. P. p. 1. 89) jak nastę-

s. i. Posiadacze beneficjów, których czysty do­
chód nie przechodzi rocznie.500 złr., są osobiście 
uwolnieni od płacenia ekwiwalentu o jd a t; jezli je­
dnak uzupełnienie kongruy ciąży na pewnym fundu­
szu, wtedy ekwiwalent z tego funduszu płacie na­
leży.

j .  2. Wykonywanie tej ustawy porucza się mini­
strowi skarbu.

Ustawę tę uchwalono bez dyskusyi w drugiem i 
trzeciem czytaniu.

Nakoniec minister handlu C h l u m e c k i  obszer­
nie odpowiada na interpelacyę w sprawie taryf ko­
lejowych, wniesioną jeszcze podczas sesyi ostatniej.

Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 40. Następne 
we wtorek. Na porządku dziennym budżet.

W i e d e ń  1 grudnia.

(R) Na pozór sytuacja wewnętrzna jest może bar­
dziej naprężoną, aniżeli zagraniczna. Ale w rzeczy­
wistości nadzieje pokojowe na zewnątrz są równem 
złudzeniem, jak obawa wojny na wewnątrz. Post tot 
discrimina nastąpi między obu rządami porozumie­
nie, jak to się już wielokrotnie działo. Nastąpi po­
rozumienie, bo polityka zagraniczna w tej chwili nie 
dopuszcza przesilenia gabinetowego ani we Wiedniu, 
ani w Peszcie, i ponieważ N. Pan zechce być rozjemcą 
między obu gabinetami. Jakkolwiek odpowiedź p. Ti- 
szy na zamówioną interpelacyę p. Wahrmanna brzmi 
nader ostro i groźnie, różnice wygładzą się przy 
wspólnej naradzie, na jaką monarcha zawezwał wła­
śnie da Pesztu dwóch ministrów przedlitawskich pp. 
jassera i Pretisa. Znajdzie się już tam środek lub 

środeczek dla usunięcia trudności między obu rząda­
mi. Pozostanie tylko stosunek między gabinetem a 
parlamentem, ale nie ma on jeszcze nic naglącego, 
a w końcu kwestya wschodnia posłuży do pokonania 
niejednej trudności.

Zabawną jest praca, jaką sobie zadają tutejsi stra- 
egicy dziennikarscy, aby wykazać Rosyi, jak niebez 

piecznego podejmuje się zadania, wdając aę  w wojnę 
z Turcją. Jeżeli Rosya nie lęka się Austryi i An­
glii, to 7. pewnością nie przestraszą jej pisma wie­
deńskie i ich śmieszne wywody wojskowe. #

R z y m  24 listopada.

Kursa spadają i politycy tutejsi widzą czarno obe­
cną sytuacyę. Ciągłą słyszeć można zwrotkę: Wojna 
nie jest jeszcze pewną, lecz jest 99 szans na 100, 
że do niej przyjdzie. Jest to również zdanie większej 
części reprozentantów dyplomatycznych w Rzymie. 
Obawy, jakich odegnać nie mogą od siebie najtrze­
źwiejsze umysły, nie tylko tu się szerzą, dzieli je 
także Paryż. Czytałem wczoraj list pewnej osoby bę­
dącej w ścisłych stosunkach z Thiersem. List ten 
mówi, że jeżeli Francja bezpośrednio nie ucierpi 
przez wojnę wschodnią, przyczyni się. wojna jednak do 
osłabienia jej stosunkowo przez zwiększenie się innych 
mocarstw, a mianowicie Prus. Prusy czekają na za- 
wikłania wojenne w prowincyach bałkańskich, aby 
się rzucić na Holandyę i niemieckie prowincje Au­
stryi. List końizy się uwagą, że sytuacya obecna 
jest nadzwyczajnie ważną dla Europy.

To samo powiedzieć można o Rosyi, Anglii i Wło­
szech, których znane są żądze zwiększenia się. Nie 
mówię jnż o Anglii i Rosyi, lecz co się tyczy rządu 
włoskiego, powiedzieć można, że mu przybywać bę­
dzie ambicyi w miarę postępu wypadków. Niedawno 
temu jeszcze Włochy rzec można wyglądały oknem, 
aby się przypatrzeć,' co się w koło nich działo i 
dzieje; jeazcze to czynią, lecz gdy ujrzą, że jeden z wal­
czących padnie, wyjdą spokojnie z domu, aby go 
złupić. Zbyt często słyszeć było mażna w ostatnich 
czasach o Trydencie, Isonzo i Nicei, w tej chwili w 
pewnych grupach nieprzejednanych mówią o Malcie, 
Korsyce i Sabaudyi. Nie można powiedzieć, aby te 
zachcianki były powszechne, gdyż umiarkowanie jest 
w tutejszych kołach politycznych górującą nutą, lecz 
ważną jest rzeczą znać wszystkie fazy tej komedyi.

Mimo dytyrambów niektórych dzienników francu­
skich jak Journal des Debats i Republupue fra n -  
ęaise z powodu mowy tronowej, giełdzilci tutejsi 
nie uważają jej za tak zadawalającą, jakby to chcia­
no wmówić w Paryżu. Zwrócono szczególnie uwagę 
na dwa lub trzy słowa, które nie wiele mówią, nie 
bacząc na ustępy odnoszące się do armii i mary-
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narki. Nie chciano także zrozumieć, że sankcya, jaką 
król dał groźnym projektom gabinetu względem du­
chowieństwa, wielką ma wagę. Mowa jest pokojowa, 
lecz myśl o armii więcej niż kiedykolwiek przebija 
się w niej.

Mowa wspomina o równowadze budżetu, lecz przy­
gotowują ogromne żądania kredytu, które tę równo­
wagę odroczą ad calendas grecas i dla tego giełda 
tutejsza odczuła co jej zagraża.

Muszę wam wspomnieć o słynnej depeszy Kólni- 
sche Zeitung co do postawy, jaką rząd włoski ma 
przybrać w razie śmierci Piusa IX. Depeszę tę za­
przeczyły w treści dzienniki półurzędowe, a p. Noa- 
illes, który zapytał pod tym względem p. Melegare- 
go, otrzymał odpowiedź, że w pogłosce taj nie ma 
ani cienia prawdy. Jednakże poseł belgijski przy Sto­
licy św. powiedział wczoraj jednemu z swoich przy­
jaciół, że w gruncie jest w tem nieco prawdy. We­
dług niego obecne ministeryum przedłożyło Wikto­
rowi Emanuelowi projekt środków, bardzo podobnych 
do tych, jakie ogłosiła Koln Ztg. Król miał projekt 
ten źle przyjąć i odrzucił wszelkie w taj mierze pro- 
pozycye. Na tem rzecz się skończyła. Dodają, że 
oiedyskrecyi dopuścić się miał jeden z członków da­
wnego ministeryum, który zapytany przez króla o 
zdanie, wiadomość tę przesłał do Koln. Ztg.

Londyn 27 listopada.

W tutejszych kołach urzędowych mniemają, że mi- 
•sya lorda Salisbury sprowadzi pokój. Anglia nie stawi 
formalnej opozycyi propozycyom rosyjskim, jeżeli za 
pośrednictwem Niemiec, Rosya zobowiąże się nie pra­
gnąć osobistego zwiększenia. Francya, Niemcy, Wło­
chy i Austrya, gotowe są przystać na zajęcie Buł- 
garyi przez wojska rosyjskie pod warunkiem, aby ta 
okupacya prowizoryczna ustała, gdy Turcya dopełni 
programu swych reform.

Być może, że Anglia wyśle flotę do Konstanty no 
pola, gdy się rozpocznie ruch wojsk okupacyjnych ro 
syjskich, lecz demonstracya ta będzie tylko środkiem 
prostej ostrożności i powszechne tu jest w kołach 
politycznych zdanie, że Anglia uczyni obszerne kon- 
cesya Rosyi, jeżeli będzie mogła pozyskać pewność, 
że mocarstwo to nie myśli o zwiększeniu się.

Listy pułkownika Bakera z Konstantynopola do­
wodzą, że Turcya bardzo się obawia zamachu rosyj­
skiego na stolicę.

Wiadomości z „Przylądka dobrej nadziei11 każą 
przewidywać, że Anglię czeka w tamtej stronie woj­
na. Król birmański słysząc o możebności starcia mię­
dzy Anglią i Rosyą, nie bardzo może będzie się na­
myślał, aby wygnać Anglików z swoich wybrzeży.

Pogłoska o dymisyi lorda Beaconsfield, sprawiła 
zwyżkę na giełdzie o 1 do 1 '/2 % , lecz jak na te­
raz przynajmniej pogłoska ta nie ma żadnej podsta­
wy i kraj nie ma bynajmniej chęci robić tej kon- 
cesyi, aby się przypodobać Carowi.

Zima zaskoczyła zanim zdołano pokończyć roboty 
jesienne. Rok przyszły po siedmiu latach nieurodzaju, 
niedopisze, jak się zdaje zupełnie. Nędza pnka więc 
już do drzwi, nie licząc już nawet klęsk wojny, 
lecz to jest właśnie powodem, który czyni wojnę 
konieczną.

Bukareszt 25go listopada.

Ateny 24 listopada.

Od ostatniego mego listu, wypadki szybki po so­
bie następują pędem w Grecyi i rzeczy przybierają 
wyraźniejszą i coraz bardziej stanowczą postać. W ze­
szłym tygodniu przybył tak gwąco oczekiwany król 
wraz z rodziną.

Nazajutrz po jego przybyciu rozpoczęły się w Iz­
bie dyskusye nad projektem ustawy, wniesionym przez 
rząd, o uzbrojeniu kraju. Wszyscy ludzie wpływowi 
zabierali głos, jedni aby czynić zarzut rządowi, że 
dotąd nic nie uczynił co było potrzebnem, inni aby 
go bronić i dowieść, że polityka jego była najlepszą 
w obecnych okolicznościach Z tych dyskusyj pokazu­
je się jasno, jaka była polityka Grecyi w przeszłości 
i jaka być powinna na przyszłość.

W przeszłości rząd starał się okazać Europie, że 
Grecya jest krajem, który posiada instytucye polity­
czne zapewniające porządek, wolność i postęp, a kraj, 
którego rząd umie w ruch wprowadzać te instytucye, 
może powiedzieć, że istnieje i ma własna politykę, 
której Europa nie może odmówić uznania.

W przyszłości Grecya pragnie pokoju, pragnie ona 
trzymać się polityki przyjaznej ościennemu mocar­
stwu, lecz to nie powinno jej przeszkadzać mieć się 
na baczności i obmyśleć wszelkie potrzebne środki, 
aby być gotową na wszelki wypadek, jaki zajść mo­
że. Trzeba więc przygotowań odpowiednich jej stano­
wisku na Wschodzie i okolicznościom. Lud podziela 
ten sposób zapatrywania się, czego dowiódł świeżo 
wielką manifestacyą; udał się bowiem przed pałac 
królewski (było około 5 do 6000 osób) i żądał wśród 
okrzyków na cześć króla, natychmiastowego uzbroje­
nia kraju. Król odpowiedział, że interes Grecyi jest 
ciągłym przedmiotem jego troskliwości.

W Izbie skończyły się rozprawy nad kwestyą po- 
ityczną. Minister uważał za wotum zaufania odrzu 

cenie wniosku opozycyi, który uznawał potrzebę przy­
gotowań, lecz poczytywał środki zaproponowane przez 
rząd za niedostateczne. Wniosek został odrzucony 88 
głosami ministeryalnemi przeciw 75 głosom stron­
nictw Deligeorgisa i Tricupisa. Ministrowie nie woto- 
wali. Było także 7 kartek białych. Ministeryum o- 
;rzymało więc większość 13 głosów, nielicząc w to 
głosów ministrów.

Na najbliższem posiedzeniu rozpocznie się dyskusya 
nad ustawą o organizacyi

Sprawozdanie z czynności Rady Wydziału kra­
jowego po koniec paźdz. 7876 r.

(Dalszy ciąg).
W skutek uchwały sejmowej z dnia 24 kwietnia 

r., wzywającej Wydział krajowy, ażeby czuwał1876

Sytuacya niezmieniła się od ostatniego listu mo­
jego. Rumunia znajdując się w niepewności co do 
zamiarów mocarstw, znaczne czyni wysilenia aby być 
gotową stawić czoło ewentualnościom i wyciągnąć 
z nich jak największą korzyść. Skoncentrowano już 
armię 60 tysięczną i książę odbył wczoraj przegląd 
owych 30,000, które się znajdują w Bukareszcie. 
Zlustrował on już w zeszłym tygodniu owe 15,000, 
które stoją w Krajowy, a być może że się uda także 
do Jass i do Galaczu. Piechota liniowa bardzo się 
dobrze prezentuje i służba rozmaitych gałęzi z wy­
jątkiem telegrafu strategicznego, wybornie jest uor- 
ganizowaną. Czerwony krzyż rumuński już się odzna­
czył w Serbii. Co do milicyi, z której się składają 
dwie trzecie armii, łatwo poznać, że jej żołnierze nie­
dawno pług opuścili, lecz mają nadzieję, że spełnią 
swoją powinność równie jak cała świeża armia. Czego 
brak szczególnie, to dobrych oficerów, a czego brak 
w zupełności, to owego nerwu wojny: pieniędzy.

Prezes Izby p. Rosetti wrócił z Paryża bez grosza 
zamierzouoj pożyczki, a wewnątrz kraju stan finan­
sów jest opłakany. Izba zawotowała wprawdzie żą­
dane przez rząd 4 miliony i dała nawet, czyniąc to, 
dowód wielkiego patryotyzmu, gdyż ani jeden z mów­
ców, którzy zwykle lubią być słuchani, nie żądał 
głosu aby nietracić drogiego czasu, lecz senat daleko 
większy stawia opór. Ojcowie narodu uważają, że 
sprawy osobiste powinny iść przedewszystkiera i od­
mawiają od dwóch tygodni stanowczo sankcyi proje­
ktowi.

Mówią tu o zmianie gabinetu i o rozwiązaniu se­
natu, coby prawdopodobnie doprowadziło białych do 
władzy, a chociaż czerwoni zupełne zrobili fiasco, 
chwila źle byłaby wybraną do nowej kryzys, zresztą 
nawet biali woleliby ich zostawić przy władzy dopóki 
się sami nie zużyją, a p. Catargi mówił niedawno, 
że nieprzyjmie rządu przed wiosną. Mógł on zmie­
nić zdanie, widząc, że Rumunia szybkim krokiem 
zbliża się do kryzys. Gdyby zmiana ta odbyć się mo­
gła w jednym dniu, niewątpliwie kraj zyskałby na 
tem , gdyż miałby rząd w chwilach burzy, złożony 
z ludzi doświadczonych i używających najlepszej re- 
putacyi w Europie, ponieważ jednak potrzebaby za­
cząć od rozwiązania senatu a skończyć na rozwiąza­
niu Izby, daleko byłoby lepiej utrzymać sten obecny, 
inaczej bowiem straci się na kłótniach wewnętrznych 
drogi czas pozostający do przygotowań, zdezorganizuje 
się ta trocha co jest zorganizowana i kraj znajdzie 
się w zupełnym chaosie w chwili gdy może losy jego 
będą się rozstrzygać.

Ministeryum spraw zagranicznych po raz pierwszy 
ogłogiło Z i e l o n ą  k s i ę g ę  obejmującą noty dyplo­
matyczne złożone w biurze Izby o neutralności kraju 
i neutralizacyi Dunaju. Rumunia zajęła tem ogłosze­
niem miejsce w rocznikach dyplomacyi i wistocie je­
żeli Dunaj zachowany był handlowi europejskiemu 
podczas gdy wojna pustoszyła Serbię, zawdzięczyć to 
należy tak zwanemu lenniczemu Księstwu, jakiem jest 
Rumunia. Aby módz pokonać upór Turków, rząd 
księcia Karola musiał się posunąć aż do groźby u- 
rzędowej, że wrazie odmowy zneutralizuje rzekę na swoji, 
odpowiedzialność i strzelać będzie do każdego okrętu 
wojennego, któryby próbował przepływać. Takim to 
językiem wassale przemawiają w naszych czasach do 
swych zwierzchników. Kilka jest ważnych dokumen­
tów w tym zbiorze, a wszystkie odznaczają się sta­
nowczością języka wobec Porty. Jedna z kwestyj, 
której w zielonej księdze jest mowa, została już roz­
strzygniętą: tytuł Rumunii został wreszcie urzędo- 
wnie uznany przez Turcyę, która obstawała przy 
przedawnionej nazwie: „Księstwa naddunajskie."

Lecz co do innych punktów sporu Dywan był nie 
ugięty. Rumunia przedłoży je też zapewne w memo 
ryale na konferencyi, a wrazie wejny, która tu uważana 
jest za niewątpliwą, sama sobie wymierzy sprawie 
dliwość orężem. Zauważyć należy, że w sprawie neu 
tralizacyi, Tnrcya uznała pośrednio niezawisłość Ru 
munii, gdyż traktowała z nią jako z mocarstwem.

nad tem, aby wydawnictwo Encyklopedyi krajowej 
pozostało ściśle w granicach zakreślonych, uchwalo­
no dążyć do tego, aby nabyć od p. Antoniego Schnej- 
dera jego zbiory za roczną pensyą dożywotnią, za­
niechać dalszego wydawnictwa a zbiory odstąpić A- 
kademii umiejętności w Krakowie do użytku, jaki za 
stesowny uzna.

Zarządzono wypłatę sumy 9600 zł. gminie miasta 
iwnicznej, tytułem pożyczki udzielonej uchwałą Wy- 

sokiego Sejmu z dnia 26 kwietnia 1876 r. na odou- 
dowanie części tego miasta pożarem zniszczonych.

Uchwalono przesłać na ręce prezesa Rady powia­
towej w Dolinie kwotę 200 zł. na doraźne wsparcie 
dla najuboższych pogorzelców miasta Bolechowa, do­
tkniętego dnia 3 sierpnia b. r. znacznym pożarem.

Przyjęto do wiadomości doniesienie Prezydum Na­
miestnictwa, że Jego ces. i król. Apostolska Mość 
raczył najwyższem postanowieniem z dnia 19 sierpnia 

r. zatwierdzić najłaskawiej uchwalony przez Sejm 
rozkład dodatków do podatków na rok 1877 a mia­
nowicie dla funduszów indemnizacyjnych Galioyi 
wschodniej i zachodniej po 51 c t ,  dla funduszu iu- 
demnizacyjnego Wielkiego księstwa Krakowskiego 
po 41 ct. a dla funduszu krajowego po 34 ct. od 
ednego złotego w. a, podatków stałych z dodatkiem 

jednej trzeciej części.
Przyjęto do wiadomości doniesienie, że Jego Exc. 
minister skarbu oznajmił — w załatwieniu petycyi 

reprezentacyi powiatowej i miejskiej w Stanisławo­
wie, jakoteż innych gmin i powiatów, przedłożonych 
Rządowi w skutek uchwały Wysokiego Sejmu z dnia 
26 kwietnia 1876 — iż nie uważa za odpowiednie, 
jy w dzisiejszej chwili podnoszono wobec Banku na­
rodowego sprawę założenia w Stanisławowie filii 
Banku narodowego, nadmieniając przytem, że sprawę 
;ę możnaby podówczas wnieść ponownie, gdy sprawa 
banków w drodze ustawodawczej na nowo uregulo 
waną zostanie. O tem zawiadomiono również repre- 
zentacye powiatu i miasta Stanisławowa.

Uchwalono przesłać na ręce prezesa Rady powia- 
owej w Kosowie kwotę 150 zł., zaś na ręce preze­

sa Rady powiatowej w Rohatynie 200 zł. w. a. na 
doraźue wsparcie najuboższych pogorzelców miasta 
Kut i Bursztyna, dotkniętych dnia 1 i 8 września 

b. znacznemi pożarami.
Udzielono powiatowi sokalskiemu pożyczki 5000 

zł. z funduszu przeznaczonego uchwałą Sejmu krajo­
wego z dnia 6 grudnia 1872 na udzielenie powia 
tom pożyczek na roboty użytku publicznego.

Przyjęto do wiadomości doniesienie Prezydyum 
Namiestnictwa, iż posterunek żandarmeryjny z Pod- 
kamienia do Bukaczowiec przeniesionym zostanie.

Oświadczono Namiestnictwu zdanie co do wniosku, 
ażeby niektóre okręgi poborowe do zaciągu koni 
dla siły zbrojnej ze względu, iż na nie w roku bie­
żącym bardzo ruały kontyngens koni przypada, przy 
ewentualnej tegorocznej czynności asenterunkowej do 
ościennych okręgów poborowych przyłączone zostały, 

W skutek uchwały wysokiego sejmu z dnia 25 
kwietnia 1876, upoważniającej Wydział krajowy, 
ażeby oświadczył rządowi opinię w imieniu Sejmu 
złożoną w sprawie przeniesienia siedziby Sądu po­
wiatowego z Janowa do Zalesia, wezwano Radę po 
wiatową w Gródku o zbadanie miejscowych stosuu 
ków i przedłożenie zdania swego w tej mierze Wy 
działowi krajowemu.

(Dalszy ciąg nastąpi).

Wiedeń 1 grudnia. Dnia 30 listopada stron 
nictwo liberalne sejmu węgierskiego odbyło konfe- 
rencyę, na którą zaproszono prezesa ministrów p. Tiszę 
Konferencyi przewodniczył dep G or o we. Na po­
rządku dziennym była sprawa ugodowa. Pierwszy 
zabrał głos dep. W a h r m a n n. Położenie powiada 
mówca, wymaga jasności w interesie kraju i narodu 
wymaga porozumienia między rządem i ciałem usta- 
wodawczem. Oświadczenie rządu austryackiego nie 
zgadza się bynajmniej z wyjaśnieniami, udzieionemi

w swoim czasie przed rząd węgierski, że wszystkie 
części ugody: cło, podatek spożywczy, kwota, resty- 
tucya i bank, tworzą jedną całość, zawierającą w so­
bie, z jednej strony uczynione koncesye, z drugiej 
zaś osiągnięte kompensaty. Dalej solidarność między 
obu rządami uważamy za bardzo naturalną. Pomimo 
tego rząd austryacki oświadcza, że sprawa bankowa 
est z istoty swojej różną od innych części składo­

wych ugody. Minister bar. de Pretis wyraził także 
nadzieje, że rokowania, które mają być na nowo 
z bankiem narodowym zawiązane, do zadawalnia- 
jących doprowadzą rezultatów. Ze względu na te 
punkta, które Tisza w swoim czasie jako podstawę 
ugody bankowej przedłożył, postępowanie ministra 
de Pretisa i j6go oświadczenie o nowych rokowaniach 
z bankiem narodowym, wydają się co najmniej nie- 
pojętemi. Ja  i my wszyscy jesteśmy tu przekonani, 
że to co Tisza nam powiedział, jest słowo w słowo 
irawdą i nie zostało dotąd zmienionem. (Llien). Za- 
>ytuję więc tylko ze względu na wyjaśnienie po- 
ożenia, nigdy zaś powątpiewania w słuszność w po­

stępowanie naszego gabinetu.
Interpelacya brzmi jak następuje: Prezes ministrów 

podał na posiedzeniu Izby deputowanych z dnia 11 
maja, główne zarysy układów, jakie zawarte zostały 
między obu rządami co do rozwiązania sprawy ban­
kowej ; na podstawie tych układów miano później 
wypracować pojedyńcze szczegóły.

Minister bar. de Pretis mówił także w ostatnich 
czasach w sprawie bankowej, ale o niektórych mo- 
dylikacyack tak się wyraził, jakoby przez te mody- 
fikacye ewentualnie także główne zarysy, przedsta­
wione przez prezesa ministrów na posiedzenia z 11 
maja, naruszone zostały. Ośmielam się więc zapytać 
prezssa ministrów lub względnie całe ministerstwo:

1. Czy od dnia 11 maja zaszła między obu rzą­
dami jaka nowa umowa, naruszająca solidarnie po­
stawione zasady tyczące się rozwiązania sprawy ban- 
cowej, lub czy rząd węgierski uważa owe zasady za 
niezmienną podstawę rozwiązania sprawy bankowej 
przez utworzenie banku austryacko-węgierskiego, za 
?,odstawę, której i nadal silnie trzymać się będzie?

2. Czy rząd będzie się trzymał i nadal zasad, wy- 
jowiedzianych dnia 4 października w Izbie deputo­
wanych, że pojedyncze części ugody, łącznie ze spra­
wą bankową tworzą nierozdzielną całość i tylko ra­
zem mogą być przedłożone do sankcyi monarszej?

3 Co rząd węgierski zamyśla uczynić w celu za­
pewnienia rozwiązania sprawy bankowej na powyż­
szych zasadach?

Wahrmann zakończył swą mowę wśród żywych 
oklasków.

Następnie zabrał głos prezes gabinetu p. T i s z a :  
Nie jestem zdania, aby interpelacya w zasadnie była 
potrzebną; ponieważ jednak wiadomo, że z drugiej 
strony i takby interpelowano, lepiej więc, że inter­
pelacya wyjdzie z łona stronnictwa.

Co się tyczy pierwszego pytania oświadczam sta­
nowczo, iż od 11 maja, a względnie od 4 paździer­
nika nic takiego nie zaszło, coby zmieniło sytuacyę 
między obu rządami; zgromadzenie może być prze- 
konanem, że gdyby rząd uważał za potrzebne w in­
teresie kraju przeprowadzić jakie zmiany w układach 
wspomnianych, nie zawachałby się ani chwili z całą 
otwartością poddać tę zmianę pod decyzyę stronni­
ctwa, a względnie Izby. Ponieważ postawioną będzie 
w Izbie interpelacya, przeto odpowiadani teraz krótko:

Żs naprzód rząd węgierski według tego, co było 
między obu rządami umówionem, miał prawo złożyć 
e oświadczenia, jakie złożył w sprawie bankowej 11 
naja i 4 października, a w któiych wypowiedział, 

że jakkolwiek poszczególne punkta ugody nie zostają 
ze sobą w związku pod względem prawnym, wsze­
lako tak są z sobą związane pod względem politycz­
nym, iż tylko razem mogą być przedłożone do san­
kcyi cesarskiej.

Powtóre, że rząd węgierski obstaje i dziś także 
przy oświadczeniu swem z d 11 maja i 4 paździer­
nika (huczne oklaski).

Co się tyczy pytania, co rząd uczynić zamierza? 
odpowiadam: Iż za pierwsze zadanie swoje mieć bę­
dzie postaranie się o pewne, niewątpliwe dowody, 
czy rząd austryacki stoi jeszcze dziś na umówionej 
11 maja i 4 p-źlziernika podstawie i według tego, 
akiego nabędzie przekonania, dalej postąpi. (Oklaski 

huczne, przeciągłe).
Poseł Z s e d e n y i  oświadcza się przeciw wniesie' 

niu interpelaiyi, a jeżeliby się na nią miał zgodzić, 
to chyba tylko z uwagi, że prezes ministrów na nią 
się zgadza.

Poseł C s e r n a t o n y i  jest za wniesieniem inter- 
pelacyi, ponieważ rząd austryacki na posiedzeniu klu­
bów dał tego rodzaju wyjaśnienia, iż możnaby po­
wątpiewać, czy rząd węgierski z dobrą wiarą postę­
pował. Interpelacya więc da niejako zadośćuczynienie 
rządowi ojczystemu.

Paweł M o r i c s  zaleca przyjęcie interpelacyi, który 
to wniosek przyjęty zostaje.

W końcu zawiadomił prezes gabinetu zgromadze­
nie, iż odpowiadając na interpelacyę w Izbie doda 
jeszcze nie jedno, co nie zmieni nic z tego, co dziś 
powiedział, podniesie tylko znaczenie odpowiedzi.

— Hr. Andrassy wyjechał wczoraj do Pesztu, zkąd 
ma wrórcić dopiero na święta Bożego Narodzenia.

— NPan mianował pełnomocnikami austryackicmi 
na konferencyę w Konstantynopolu ambasadora au 
stryackiego tamże hr. Franciszka Z i c h y - V asony-  
keó,  oraz ajenta dyplomatycznego i konsula jeneral- 
nego w Bukareszcie bar. Henryka C a l i c e ,  który 
równocześnie mianowany został rzeczywistym posłem 
nadzwyczajnym i ministrem pełnomocnym.

Correspondance gćnerale russe rozwija w sposób 
następujący pogląd swój na obecną fazę kwestyi 
wschodniój:

Z punktu, na którym dziś rzeczy stoją, kwestya 
przedstawia się nam bardzo prostą. Wszystko da eię 
streścić jak następuje: a) Cała Europa, niewyłącza- 
jąc Anglii, uznaje jednogłośnie, żo przedłużenie sta­
nu rzeczy, jaki dziś istnieje na półwyspie Bałkań­
skim, jest zupełnem niepodobieństwem; b) cała Eu­
ropa, niewyłączając Anglii, zgodziła się już na głó­
wną zasadę reform, jakie należy zaprowadzić w Tur­
cy i, a zasadą tą jest autonomia prowincyj słowiań­
skich; c) cała Europa, niewyłączając Anglii, zgadza 
się i na to, że potrzeba pewnych rękojmij, aby re­
formy powyższe doprowadzone były do skutku; d 
cała Europa, niewyłączając Anglii, ma głębokie prze­
konanie, że żadne rękojmie niepoparte siłą, wobec 
przewrotności tureckiej niedoprowadzą do niczego 
W takim więc stanie rzeczy niepczostaje nic więcój 
jak uchwalić rodzaj rękojmij popartych siłą zbrojną, 
a takich, któreby zapewniały, że reformy uchwalone 
przez Europę, zaprowadzone będą koniecznie i ści 
śle, i będą miały za sobą warunki trwałości. Je­
żeli konferencye niewynajdą i nieuchwalą takich rę­
kojmi, będzie to smutny dowód braku zdolności po 
litycznych w mężach obradujących; a wówczas Ro 
sya sama będzie zmuszoną wynaleźć je i zastosować.

W takim zaś wypadku byłoby rzeczą bardzo dziwną, 
gdyby Europa, która niegdyś nieodmówiła swego 
zaufania Napoleonowi III, powierzając w jego ręce 
załatwienie sprawy syryjskiej, odmówiła go Cesarzowi 
oswobodzicielowi (sic), którego panowanie odznacza 
się szeregiem zbawiennych reform wewnętrznych w 
duchu prawdziwie postępowym (?) i którego usposo- 
nenie pokojowe znane jest całemu światu."

Dalój pismo to powiada, że między wielu projek- 
ami, mającemi na celu załatwienie pokojowe kwe­

styi wschodniój, roztrząsany dziś jest w sferach dy­
plomatycznych projekt jeden, któremu przypisują po­
chodzenie angielskie, a posiada on ujemne strony, 
właściwie wszystkim półśrodkom. Jest to projekt u- 
tworzena w Konstantynopolu komisyi międzynaro- 
dowój, która ma kontrolować zaprowadzenie reform 
w Turcyi z pomocą policyi cywilnój europejskiój. 
Samo z siebie wypływa, że aby policya taka mo­
gła odpowiadać podwójnemu celowi: być pewną rę- 
cojmią spełnienia uchwalonych reform, i przekonać 
o ich konieczności i nieodwołalności nietylko rząd, 
ecz i naród turecki, powinna być bardzo liczną, bo 

inaczśj sama ulegnie przemagającśj sile i po prostu 
wymordowaną być może. Jeżeli zaś policya ma być 
dość liczną, to cały projekt nie jest niczem innem, 
.jak okupacyą zbrojną przebraną po cywilnemu. Za- 
:hodzi przeto pytanie, czy zgadza się z godnością 
Europy niewystępować jawnie, lecz czynności i za­
miary swoje ukrywać pod maską? I do czego ten 
cały zachód? „Niebędziemy podnosili, mówi dalój 
,o pismo, innych niewłaciwości powyższego projektu 

pod względem zastosowania go w praktyce; wspom­
nimy tylko, że policya powyższa będzie musiała być 
albo miejscową, przebraną tylko po europejsku, a 
w takim razie, do czegóż ona posłuży? a jeśli rze­
czywiście będzie europejską, nie będzie znała języka 
crajowego, i musiałaby posługiwać się tłómaczami, 
ctórzy staną się z pewnością prawdziwymi panami 
sytuacyi."

Na czele artykułu, mającego dać zarys stosunku 
rządu angielskiego do kwestyi wschodniej w czasie 
obecnym, St. Pet. Wiedomosti zamieszczają nastę- 
mjące zdanie dziennika Economist: „Jedyną pewną 
rękojmią zabezpieczenia Słowian południowych od de­
spotyzmu tureckiego jest usamowolnienie ich zupełne 
z pod władzy Porty; wszystkie inne środki nie przy­
dadzą się do niczego". „Takie same zdania, mówi 
dziennik petersburski, wyznawane są i wypowiadane 
, awnie przez wszystkie inne dzienniki angielskie libe- 
ralniejsze i nie zarażone rusofobią. W ogólności nie­
podobna nie zwrócić uwagi na ten fakt szczególny, 
że w miarę, jak gabinet torysów i jego organa po­
wstają coraz bardziej przeciw Rosyi, poglądy liberal­
nej prasy angielskiej coraz więcej zbliżają się do 
opinii publicystyki rosyjskiej. Zjawiające się od cza­
su do czasu w Times, D aily News, i innych dzienni­
cach artykuły śmiało mogłyby stać w pierwszym 
epszym dzienniku rosyjskim, tak dalece są zgodne 
; poglądami prasy rosyjskiej na sprawy wschodnie. 
)otąd atoli rokosz jednogłośny liberalnych dzienni- 
rów angielskich przeciw organom torysowskim ża­
dnego nie osiągnął skutku. Lerd Beaconsfield nie 
przestaje panować i przedsiębrane przez niego środki 
wojownicze dowodzą, że ustąpić z pola nie myśli. 
Wszelkie przygotowania wojenne, jak donoszą dzien­
niki angielskie, już ukończone, i wojska gotowe do po­
chodu na wypadek, jeżeli okoliczności zmuszą Anglię 
do zajęcia Konstantynopola.

W obec tej gotowości dziwić się należy, dla czego 
ord Lofftus otrzymał zlecenie od lorda Derby, aby 
uterpelował gabinet petersburski co do przyczyn i 
celów uzbrojeń rosyjskich?" Następnie dziennik pe- 
;orburski podaje, że rząd angielski powziął postano­
wienie niesprzeciwiania się bezwarunkowo zajęciu 
)rz6z wojska rosyjskie (?) niektórych prowincyj sło­
wiańskich na Bałkanie, „przekonała się bowiem An­
glia, że lepsza dla niej okupacya ziem tureckich 
wzez kogo bądź, niż wojna z Rosyą". W skutek te­
go postanowienia, Anglia zamierza podobno przędło 
żyć na konferencyi następujący projekt: Austrya, Ro 
sya, Anglia i Wiochy, a w razie potrzeby Rumunia, 
zajmą wspólnie niektóre twierdze pograniczne w Buł- 
garyi, Bośni i Albanii, ponieważ wspólne zajęcie nie 
grozi żadnem niebezpieczeństwem całości cesarstwa 
Ottomańskiego. Lecz St. Piet. Wiedomosti dowodzą 
dalej, że projekt powyższy fałszywy jest w zasadzie 
samej, bo okupacya wspólna doprowadziłaby niechy­
bnie do starć wzajemnych między wszystkiemi ucze­
stnikami, zamiast odwrócić grożące dziś starcie mię­
dzy Turcyą a Rosyą. „Zresztą — kończy dziennik 
petersburski — nie zupełnie wierzymy powyższej po­
głosce, ponieważ niedowierzamy, aby Anglia mia­
ła szczerą chęć zakończenia sprawy wschodniej 
polubownie; owszem prawie pewni jesteśmy, że rząd 
angielski pragnie wojny z Rosyą, i że Turcya słu­
ży mu tylko za pozór. Dla tego też nie mamy ża­
dnego zaufania, aby konferencye mogły także dopro­
wadzić do polubownego rozwiązania kwestyi, chociaż 
dzienniki angielskie wierzą w taki ich skutek i na­
wet oświadczają wyraźnie, że wymagania Rosyi nie 
są w gruncie tak straszne i groźne,* jak się wydają 
z pozoru".

nowi stosunek chrześcian do muzułmaiów w kan­
onie.

Wreszcie na czele Bułgaryi stać ma jmy guber­
nator chrześcianin, który zna język krajowy i zamia­
nowany będzie w moc układu zawartego na lat 5  
między Portą i mocarstwami gwarancyjnemi. Będzie 
on reprezentantem najwyższej władzy i pośrednikiem 
między prowincyą i ogólnym rządem, z prawem u- 
ycia sił wojskowych do utrzymania porządku. Przy 
ioku jluego gubernatera będzie znajdować się zgro­
madzenie złożone z deputowanych z kantonów we­
dług liczby mieszkańców. Zgromadzenie odbywać bę­
dzie co rok jednomiesięczną sesyę i to w tem mie­
ście, które przeznaczone będzie na siedzibę jlnego 
gubernatora; zajmie ono się wszelkiemi sprawami do- 
tyczącemi interesów prowincyi, ustanowi zresztą stałą 
komisyę, która wspólnie z przełożonymi romaitych 
gmin wyznaniowych służyć ma j i nemu, guberna­
torowi jako rada administracyjna. Pozostawi się 

woli zgromadzeniu narodowemu projektowanie 
zmian tych postanowień, które Porta wspólnie z mo­
carstwami gwarancyjnemi zatwierdzi. Sprawiedliwość 
wykonywać będzie tymczasowo Mudir i jego Rada; 
trybunały pierwszej instancyi służą za sąd apelacyjny. 
Spory rozmaitych wyznań rozstrzygać będą sądy du­
chowne; wszelkie inne należą do sądów gminnych — 
których sędziowie — chrześcianie i machometanie 
orzekać mają według Code ottoman. Sądy cywilne 

karne utworzone być mają we wszystkich głównych 
miastach. Połowę sędziów wybiera jlny gubernator 

kandydatów proponowanych przez kanto-ny, drugą 
połowę zgromadzenie z kandydatów, jakich jlny gu- 
lernator postawi. Trwanie urzędowania sędziów o- 
znaczone jest na rok, może jednak na trzy lata być 
przedłużonem. Prezes i członkowie sądu apelacyjnego 
mianowani będą przez Portę z przyzwoleniem mocarstw, 
i rzędowym językiem prowincyi jest język bułgarski. 
W kantonach mieszanych, mają oba języki (bułgar­
ski i turecki) równe prawa. Kościoły, meczety, szko­
ły, szpitale i t. d. pozostają przy dotychczasowych 
właścicielach. Wolność wszystkich wyznań i publi­
cznego nauczania jest głównym warunkiem. Dochód 
jaństwa ottomańskiego co do dziesięcin i innych ceł, 
oznaczony jest na termin lat pięciu, według przecię­
teg o  rezultatu ostatnich lat dziesięciu. Zgromadze­
nie prowincyonalne rozdziela ilość podatku na ro ­
zmaite kantony, które z swej strony oznaczyć mają 
sposób ich poboru. Podatki te po odciągnięciu ko­
sztów administracyi i sądownictwa — wpływają do 
banku ottomańskiego i użyte być mogą na spłacenie 

ługów państwa. Wojska ottomańskie znajdować się 
będą tylko w fortecach i pewnych przez Portę i mo­
carstwa oznaczonych miastach. Dla utrzymania be­
zpieczeństwa utworzoną zostanie gwardya narodowa; 
chrześcianie będą mieć oficerów chrześcian, macho­
metanie machometenów, wszyscy jednak równe mieć 
sędą prawa. Najwyższym dowódzcą gwardyi jest sam 
ny gubernator. Równie jak każdy nowy projekt re­

formy musi i ten być wykonany z pomocą siły woj­
skowej będącej w stanie zapobiedz wszelkim niepo­
rządkom; czuwanie nad tem musiałoby być powie­
rzone komisyi międzynarodowej, której członkowie 
przynajmniej przez miesiąc w roku nadzorowaliby 
wybory, administracyę i sądownictwo.

Turcy©..
Korespondent Koln. Ztg. podaje w liście z Kon 

stantynopola z d. 18 b. m. następujące zarysy pro­
jektu reform dla Bułgaryi, który Rosya wnieść ma 
na konferencyi:

Bułgarya tworzyć będzie autonomiczną prowincyę 
ottomańskiego państwa i składać się z wilajetów du- 
najskiego i sofijskiego, sandżaków filopopolskiego i 
sliwanowskiego i z powiatu bułgarskich Macedonii. 
Podstawą podziału administracyjnego jest Kanton 
(mudirlik) z przeciętną liczbą od 5 do 10,000 dusz 
Podział istniejący zostanie o ile możności zachowany, 
mogą jednak nowe podziały nastąpić, jeżeli mudirliki 
będą za małe, przyczem miany będzie wzgląd na roz 
dzielenie muzułmanów i chrześcian w osobne kantony 
Kantony mają posiadać obszerny samorząd i zajmo 
wać się bez mieszania się władz wyższych rozdzia­
łem podatków, budową i utrzymaniem drog pobo­
cznych, policyi i t. d. W tym celu tworzyć będą 
mieszkańcy bez różnicy wyznania drogą wyboru radę 
kontonalną, złożoną z deputowanych gmin (machalle).

Na czele rady kantonu stoi mudir mianowany przez 
jlnego gubernatora z pomiędzy dwóch kandydatów przez 
radę kantonalną drogą wyboru przedstawionych. Mudir 
jest reprezentantem kantonu i organem władzy. Kan­
tony połączone będą w Sandżaki, których naczelni­
kami są Multesarify, wybierani na dłuższy czas z przy­
zwoleniem mocarstw przez Portę. Urzędnikami se, 
chrześcianie lub muzułmani według większości lu­
dności mutesarilików, są oni zastępcami jlnego gu­
bernatora, a zadaniem ich jest utrzymanie porządku 
i nadzór nad mudirami i radcami kantonalnymi. K a­
żdemu muttesarifowi dodaną jest kancelarya i rada 
złożona z czterech członków, których jlny guberna­
tor z pomiędzy kandydatów postawionych przez kan 
tony i naczelników gmin wybiera. Policya utworzoną 
będzie z mieszkańców kraju, a o wyznaniu jej sta

w m l& z& m  i zagrjutiszaa.
Kraków 2 grudnia. Odczyt wczorajszy prof. 

Dra Burzyńskiego zgromadził dość liczną publiczność 
w sali ratuszowej. Prelegent stosując się do tematu „o 
boskich i ludzkich prawach o kobietach", przytoczył 
odnośne ustępy z pisma św., określające zadanie i 
obowiązki kobiety, przeszedł następnie do kodeksu 
francuskiego cywilnego, a wykazawszy właściwe za­
danie kobiety w kole rodzinnem, zakończył streszcze­
niem praw kobiet, według dawnego prawa polskiego.

— Dla XX. Unitów nadesłali nam pp. Flimontowicz, 
Fedorowicz i Skrochowski po 5 złr., razem 15 złr.

- P. Władysław Eliasz w Krakowie wykonał z 
gipsu popiersie Karola Libelta w małym formacie, 
dla rozpowszechnienia go.

— Gabinet archeologiczny Uniwersytetu Jagiell., 
otrzymał od p. Daszewskiego z Rzegociny (pod No­
wem miastem Korczynem) oraz od p. Owickiej z War­
szawy wykopaliska; nadto od p. Mieczysława Poto­
ckiego kachle.

— Wczoraj znaleziono na Półwsiu Zwierzynieckiem 
zgubione w przejeżdzie koc i parę butów, które ode­
brać można w urzędzie gminnym Półwsia.

— Straż policyjna przytrzymała: Aloizego Czyża, 
włóczęgę, za kradzież naczynia stolarskiego na Prą­
dniku czerwonym; Anielę Adamowiczową, za kradzież 
pod pozorem żebractwa; Sebastyana Kijane, czeladni­
ka szklarskiego, za kradzież towaru u pryncypała i 
przywłaszczenie sobie należytości na rzecz jego ode- . 
branej; Bojasa Zeilera, faktora z Suchodołów, za 
oszustwo; Fr. Lewandowską z Rożnowy, za kradzież.

— Żandarmi przytrzymali wczoraj w Nowej Wsi 
niejaką Płaezkową z Brzegu w Prusach pochodzącą, 
która przebrana za zakonnicę, chodziła po kweście 
i przytem uczyła dzieci katechizmu, którego jednak 
sama nie umiała, przeszedłszy niedawno z wyznania 
protestanckiego na katolicyzm. Służyła ona po kla­
sztorach i domach prywatnych. Sąd karny Samborski 
poszukuje także za kradzież niejaką Filomenę, zowią- 
cą się Pacławską albo Dziedzicową, która ma pocho­
dzić z Kalwaryi (może Pacławskiej) i chodzi prze­
brana za zakonnicę; zyzuje ona na jedno oko. Księża 
powinniby lud przestrzedz przed podobnemi wyłży- 
groszami, którzy wyzyskują jego pobożność.

— Kronika Codzienna została d. 30go listopada 
dwa razy skonfiskowaną za niektóre ustępy mowy 
Kornela Ujejskiego podczas obchodu Mickiewicza.

— W Jaworznej w powiecie Limanowskim Walenty 
Jonas, rezerwista, ze szczególnego powodu odebrał so­
bie życie d. 22go listopada. Na weselu swego brata 
chciał wytańcować pannę młodą, ale mu ją  zawsze 
odbijał jakiś parobek, czy zwinniejszy, czy też lepiej 
płacąc muzykantów. Urażony Janas albo rozgniewany 
pchnął się cztery razy kozikiem i ugodził się w serce.

— W Wiedniu pojawiły się bilety skarbowe na 5 
złr. tak zręcznie naśladowane, iż trzeba pewnej bie­
głości, aby je od prawdziwych odróżnić. Większa 
część puszczonych dotąd w obieg należy do seryi 
„E r 10“ albo „D a 16".

— Według doniesienia telegraficznego, wczoraj rano 
statek płynący Mołdawą utonął przy ujściu Berunia. 
Z 20 osób na tym statku będących zginęło 5 osób, 2 
zapodzianych jest a 1 jest konającą.

— W nocy 28go listopada okradziono w Wiedniu 
kościół na Mariahilf, zabrawszy pieniądze ze skarbca 
i wielką liczbę kosztownych wotów oraz ozdób zło- 
tyeh, z drogiemi kamieniami, cyborium srebrne, pu­
szkę z komunikantami, słowem co tylko dało się. za­
brać. Złodzieje rozbili nawet bardzo grube szkło o- 
brazu N P. Maryi, żeby zdjąć kosztowne ozdoby o- 
brazu, zabrali także jeden obraz w srebrnych ramach. 
Ślady krwi na ołtarzu wskazują, że jeden z święto- 
kradzców skaleczył się w rękę. Śladu po nich nie 
zostało. Zdaje się, że dali się na wieży kościelnej



CZAS a Niedzieli B Grudnia 1876.

zamknąć i wychodząc, otworzyli boczne drzwi od we­
wnątrz. Skarbiec kościelny, mieszczący w sobie bo 
gate zbiory, jako w pobocznym budynku osobnym
będący, pozostał nietknięty.

—  Dzienniki paryskie zamieściły telegram z Ber­
lina z d. 27go listopada, zaprzeczający pogłosce o 
zamachu na życie Bismarka. Dzienniki berlińskie nic 
o tej pogłosce nie wiedziały. Rzeczywiście dawno już 
niebyło słychać o takim zamachu.

—  Jak donosi telegram z Jokohamy z d. 30 listo­
pada, wybuchł wielki pożar w Jeddo (w stolicy Ja 
ponii, na wyspie Nifon), który zniszczył część osady 
cudzoziemskiej.

TEATR. Dziś dnia 2go grudnia: Sztuka w 4 
aktach —  Zygmunta Sarneckiego: (Zalecona do gra­
nia na konkursie warszawskim 1 8 7 6 ):  Dworacy 
Niedoli. — Początek o godz. 7ej.

W niedzielę dnia 3go grudnia: Komiczna opera w 
aktach, libretto pp. A. Vanlooi, E. Leterier, muzyka 
Ch. Lecoqua, tłumaczył Czerwiński: Giroflć-Girofld. 
Początek o godzinie 7ej.

—  D. Igo pochmurno; termometr od —  4 -6 do­
szedł do -f- 2-5 C. Barometr opada; o 6ej rano dnia 
2go grudnia stan jego był 736-6 m ili., termometru 
4 - 2 - 2  C. Wiatr zachodni.

—  W niedzielę dnia 3go grudnia: Św. Franciszka 
Ksawerego. —  W poniedziałek dnia 4go grudnia: Sw. 
Barbary panny męczenniczki.

wronka o kradzież; Jana Gury o wykroczenie prze­
ciw bezpiecz. życia; Antoniego Czuby o kradzież; 
Anieli Filipownej o kradzież; Maryanny Kapuściń­
skiej o kradzież; Anny Owczaronkowej o kradzież; 
Jana Czyża o kradzież; Szczepana Krasuckiego o kra 
dzież. Oprócz tego 12 rozpraw apelacyjnych We 
środę dnia 6go b. m.: Wawrzyńca Baczyńskiego o 
gwałt publiczny; Wojciecha i Agaty Banków o gwałt 
publiczny; Jana Kukli o gwałt publiczny. Oprócz te­
go 12 rozpraw apelacyjnych. We czwartek dnia 
7go b. m .: Jana Horny o kradzież (przedsądem przy­
sięgłych); Pawła Pawlika o ciężkie uszkodzenie cia­
ła; Jędrzeja Kasperka, Józefa Byrskiego i Tomasza 
Blachuny o kradzież; Wawrzyńca Sajdy o kradzież; 
Tomasza Wróbla o ciężkie uszkodzenie ciała. Oprócz 
tego 12 rozpraw apelacyjnych. W  piątek  dnia 8go 
b. m .: Święto. W  sobotę dnia 9go b. m .: Józefa 
Mietły i Franciszka Lacha o kradzież (przed sądem 
przysięgłych)-

Wiadomości bibliograficzne.
U F. H. Richtera we Lwowie, wyszedł Y lty tom 

zupełnego wydania D ziel Pola. Tom ten obejmuje
prace geograficzne.

—  Nader liczny poczet rozpraw i artykułów o Le- 
dnicy (w Wielkopolsce, pod Gnieznem), pomnożył się: 
Opisem starożytnych ruin na wyspie jeziora le­
dnickiego, dokonanym przez X. J. Polkowskiego, a 
wydanym przez lir. Ordynata Węsierskiego -  Kwile- 
ckiego, w Gnieźnie u J. B. Langiego.

  Zarząd biblioteki kórnickiej, wydał w Pozna­
niu u Łebińskiego: Marchołta, przedruk homografi- 
czny, objaśniony przez Dra Z. Celichowskiego.

—  P. G. Ossowski wydał w Toruniu (w drukarni 
Bnszczyńskiego, broszurę: O potrzebie poszukiwań 
archeologicznych, wraz z wskazówką i informacyą 
rozkopywania cmentarzysk.

—— Towarzystwo przyjaciół nauk poznańskie ogło- 
siło S ta tu ta  swoje. Broszura ta odbita w drukarni 
Łebińskiego w Poznaniu.

—  W Gdańsku (u Kaufmanna) wyszedł 17 zeszyt 
dzieła Dra Fr. Schultza: Geschichte der S tadt und 
des Kreises Kulm  (Chełm).

W ykaz zmarłych w Krakowie 
od d. 23 listop. do d. 1 grudnia i na cmentarzach 

w Krakowie pochowanych.
Jan Oraczewski, kleryk seminaryum, lat 4 8 ,  na 

gruźlicę płuc; Jadwiga Stopińska, żona doróżkaiza, 
lat 33, na suchoty; Antoni Wilde, malarz, lat 59, 
na zapalenie płuc; Fryderyk Kazimierz Skobel, prof. 
Uniwer. Jagiell., Dr med., lat 70, na zapalenie rdze­
nia kręgowego; Józef Sosnowski, ślusarz, lat 70 , 
z przypadkowego potłuczenia, Franciszek Frączek, 
ogrodnik, lat 35, na zapalenie płuc obustronne; Mi­
kołaj Wieprzyk, rolnik, lat 61, na czerwonkę; Ro­
man Reklewski, sekretarz Arcybr. Miłosierdzia, lat 59, 
na ostry obrzęk płuc; Wojciech Bugaj, wyrobnik, lat 
45 na zapalenie błon mózgowych; Wawrzyniec Ko- 
stwa, młynarczyk, lat 55, na zapalenie płuc; Piotr 
Malinowski, wyrobnik, lat 3 8 , na zapalenie nerek 
przewłoczne; Franciszek Sebasta, wyrobnik lat 45, 
na zapalenie otrzewnej; Franciszek Golejowski ka­
mieniarz, lat 56, na rozedmę płuc; Marya Nowakow­
ska, wyrobnica, lat 59, na niedomykalność zastawki 
dwukończystej, Jędrzej Szelężniak, cieśla, lat 70, na 
chorobę Brighta przewlokła; Marya Pajkertowa, po- 
sługaczka, lat 87, na uwiąd starczy; Marya Ciemie- 
rysa, wyrobnica, lat 48, na ropnicę; Hanna Dula,
lat 33, na włokniaki; Feigla Stern, żona spekulanta,
łat 34, na dusznicę płuc.

Oprócz tych, d z i e c i  do l a t  5 z m a r ł o  7,
mianowicie:

Na katar oskrzeli 1, na suchoty 1, nieżywo uro­
dzonych 2, niedostateczny rozwój 1, na płonice 1, 
na zapalenie opon mózgowych 1.

I

S p r a w y  a ą « i © w © .

K r a k ó w  2 grudnia.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne.
W  poniedziałek d. 4go b. m .: Schachny' Winter 

grinowej o kradzież (przed sądem przysięgłych); Ma­
cieja Owsińskiego o kradzież; Jana Piekło o kradzież; 
Jakóba Langiera o gwałt publiczny; Józefa Banaciń- 
skiego o cieżkie uszkodzenie ciała; Agaty Cygano- 
wej o kradzież. Oprócz tego 11 rozpraw apelacyj 
nych. We w to r e k  d. 5go b. m : b ranciszka Korzenia 
o kradzież- Heleny Pilarzowej o kradzież; Kantego 
D o S f i  " . H e  « t . d » n i e  ciała; Sto-

Poradnik przem -rolniczy wychodzący w Krako­
wie rok trzeci, w Nr. 23im zawiera: Sprawa o poda­
tki i taryfy kolejowe; Spożytkowanie zbolałych ziem­
niaków; Gniecenie obroku dla koni: Wspólne prace 
około podniesienia rolnictwa (c. d .); Chów drobiu mię­
sem i robakami (c. d . ) ; „Pour lo. roi des Prusses“ ; 
Wiadomości bieżące; Sprawozdanie targowe. Prenu­
merata półroczna 1 złr. 65 cent.

Przy jech a li do K rakow a od Igo do 2go grud.
HOTEL VICTORIA: Hrabia Kazimierz Młodecki 
Brodów, Jan Zawisza z Litwy, Władysław Kosie- 

radzki ze Lwowa, Weronika Jurkiewiczowaz Warszawy, 
Bogdan Fischer z Odessy, Lord James Donald z Lon­
dynu, Teresa Raffałowiczowa z Odessy, hrabina Eleonora 
Sturza z Bukaresztu, X. Wincenty Cybulski ze Sta- 
romieścia; X. Andrzej Karokulski z Przybyszówki.

HOTEL KRAKOWSKI: Stanisław Chełmicki ob. 
z Grybowa, X. A. Kollarisik z Węgier; Jan Cieśli- 
kowski ze Lwowa, Henryk Miszkiewicz z Warszawy, 
Józef Rozenblatt ze Lwowa, Alfred Łodzin z Wiednia.

Wnioski rządowe względem, sanacyi kolei 
żelaznych.

Dotychczasowe domagania się sanacyi kolei żela­
znych objawiały się ciągle w kierunku pomagania 
upadającym kolejom żelaznym zasiłkami rządowemi 
lub, co w wielu razach na to samo wychodzi, roz­
szerzeniem gwarancyj rządowych. Dla partyi mającej 
dziś przewagę w Austryi, łączyła się z tern chęć po- 
możenia niektórym zachwianym instytucyom wie­
deńskim, posiadającym znaczną ilość akcyj tych bo- 
ei. Jeżeli przy tern przywiedziemy sobie na pamięć, 

źe większa część tych kolei głównie dla tego robi 
złe intertsa i popada w deficyty eksploatacyjne, że 
est wciśnioną między inne i ruch towarowy na niej 

od złej lub dobrej woli przyległych możniejszych ko­
lei żelaznych zależy, to przyjść musimy do przeko­
nania, że wspieranie takich kolei nie będzie nigdy 
ich sanacyą, tylko rzucaniem pieniędzy w beczkę 
Donaid.

Z tej to przyczyny odezwały się na przeszłorocznej 
kadencyi sejmowej silne głosy przeciw takiemu mar­
nowaniu grosza publicznego, a przerażona niemi w 
pierwszej chwili większość panująca, nie śmiała od- 
razu iść na przebój i znaczna część tych wniosków 
upadła.

Sanacya kolei żelaznych powinna się ściśle opierać 
na właściwych przyczynach ich niepowodzenia. Wspo­
mnieliśmy już o jednej — o wciśnieniu niektórych 
między inne mające interes w gnębieniu swej współ­
zawodniczki. Do takich należy nawet jedna z wię­
kszych kolei żelaznych — kolej Rudolfa. Innemi przy­
czynami są. zbytnie rozdrobnienie kolei żelaznych, ztąd 
stosunkowo zbyt wielkie obciążenie ich dyrekeyami i 
kosztownem utrzymywaniem parków. Pięć i sześć ko­
lei mogłoby się obejść jednym parkiem takim, ja ­
kich dziś pięć lub sześć utrzymywać muszą, obok 
utrzymywania pięciu kosztownych zarządów, któreby 

jeden mógł zastąpić. Nareszcie brak uzupełnienia 
właściwyah linij handlowych. Dotychczas tylko te li- 
nije ukończone, które do Wiednia prowadzą, a linie 
od punktów centralnych produkcyi austryackiej tak 
realnej jak przemysłowej do właściwych targowisk 
ich zbytu mają przerwy niezapełnione.

Trzeba więc zmiany zasad, które dotąd rządziły 
zakładaniem kolei żelaznych i albo częściowego przej­
ścia ich własności w inne ręce, grona wielkich jedno­
litych komunikacyj reprezentujące, albo wykupno 
w s z y s t k i c h  przez rząd.

Wykupienie przez rząd kilku tylko i to chorych, 
przenosiłoby tylko nieuleczoną ich chorobę na rząd.

Otóż we wniosku tegorocznym rządowym co do 
sanacyi kolei uwzględnione są i potrzeby nagłe sła­
bych kolei i zasady leczenia, ale — bez związku ze 
soba Wnioski o zapomogi, są tylko powtórzeniem 
wniosków które już raz Izba odrzuciła. Jeśli leczyć 
to na dobre, albo wcale nie leczyć — bo lekarstwa 
są kosztowne, a jeśli radykalnie pomódz nie mogą 
należą do rzędu naprożno wyrzucanych pieniędzy. 
Zasady zaś przez rząd wypowiedziane będziemy mo­
gli rozważać dopiero po nadejściu wniosków z mo­
tywami. '

N ow y dodatek do taryfy kolejowej.
Od Igo grudnia r. b. wprowadzony zostanie IV do­

datek do tarvfy związku prusko-galicyjsko-rumuńskiego 
z dnia 15*o grudnia 1875 r., oznaczający zniżenie 
opłaty od “transportu surowej bawełny, piwa, wosku 
ziemnego, ryżu, łoju i drzewa między stacyami ko­
lei Lwowsko-Czerniowiecko Jasskiej, kolei Arcyksięcia 
Albrechta, Karola Ludwika, pierwszej węgiersko gali­
cyjskiej i kolei północnej cesarza Ferdynanda z. je­
dnej, a stacyami Gdańskiem, Neufahrwasser i Kró­
lewcem z drugiej strony.

Z zaprowadzeniem dodatku tego zniesione zostań:, 
odnośne pozycye taryfy ruchu związkowego między 
Gdańskiem z jednej a Krakowem i Lwowem z dru­
giej strony. Eksemplarzy dodatku dostać można na 
stacjach związkowych i w komereyalnem biurze wy­
mienionych we wstępie kolei w Wiedniu i we Lwowie

Mimo tego wdanie się osobiste Monarchy i sytuacya
zewnętrzna przyczynią się wiele, a nawet bardzo
wiele do zgody, tak iż na pewne spodziewać się mo­
żna, że ministrowie austryaccy będą umieli usunąć 
nieporozumienie. W tej chwili rozterki wewnętrzne 
byłyby do tego stopnia niepolityczne i zgubne^ że 
spokojnie można oczekiwać wiadomości o załagodze- 
niu "  "

rozdwojenie, połowa posłów jest zwolennikami Angin, 
druga połowa zaś wierzy w pomoc rosyjską. Ta osta­
tnia3 nie może nazywać się partyą rosyjską, ale wi­
dzi ona w wojnie turecko-rosyjskiej jedyną sposobność 
odzyskania ziem greckich pod panowaniem tnreckiem 
zostających.

Wczoraj miały się odbyć w_ Ameryce wybory
mu sporu. Na właściwem miejscu zamieszczamy spra- j wyborców pryzydenta Lnu. W Karolinie połu j
w o z d a n i e  z konferencyi stronnictwa rządowego w Wę powstały dwa zgromadzenia wybo ze, je p -
grzeeh; słowa Tiszy świadczą o zaostrzeniu kwestvi j blikańskie, drugie demokratyczne., 
a przemówienia posłów o rozdrażnieniu przeciw izą- —— — ——”— — —

statnie sńp&ue telegraficzne „Czazs.**

PR ZBiLĄ l) POLITYCZNY.

W e r s a l  30 listopada. Izba deputowanych od­
rzuciła wniosek radykałów, tyczący się zniesienia od­
czytów 8eminarskich, zatwierdziła jednak wszystkie 
przez komisyę budżetową zrobione w budżecie wy­
znań obcięcia, a w końcu przyjęła dodatkowe posta­
nowienia, tyczące się zniesienia nadużyć pod wzglę­
dem tytularnych probostw.

Paryż- 30 listopada. Projekt połączenia Towa­
rzystwa kredytu ruchomego z Towarzystwem kredy- 
towem ziemskiem, uchwalony został jednomyślnie 
irzez akcyonaryuszów obu Towarzystw.

Rzym 30 listopada. Minister spraw zagrani­
cznych Me l e  g a r  i przyjmował dziś przed l i t ą  w 
południe rnargr. S a l i s b u r y ,  który był mu przed­
stawiony przez posła angielskiego H. P a g e t a .  Po­
seł usunął się zaraz i zostawił Melegarego i Sa- 
isburego sam na sam. Narada trwała trzy kwa­

dranse. Minister Melegari zawiadom1! ciało dyploma­
tyczne, źe dziś, w dniu zwykłego przyjęcia, nie przyj­
muje.

Rzym  30 listopada. Margr. S a l i s b u r y  przyj 
mowany dziś będzie o 5ćj po południu przez króla 
i książąt. Na dzisiejszym obiedzie u posła angiel­
skiego sir H. Pageta znajdować się będą margr. Sa- 
isbury, ministrowie Depretis i Melegari, posłowie 

mocarstw i wiele innych osób wysokich. Margr. Sa­
lisbury zapewne jutro ztąd odjedzie.

P e t e r s b u r g - 30 listopada. Słychać za rzecz 
pewną, że dano ztąd kilka razy księciu Milanowi 
do zrozumienia, iż jakikolwiek wezmą rzeczy obrót, 
i losy a nie zamierza dopomagać planom pewnych 
agitatorów panslawistycznych. Jeżeli Serbia chce pod 
opieką Rosyi popierać swoje uprawnione roszczenia, 
na opiekę tę liczyć może. Ale ani korona królewska 
Serbii ani czcze agitacye, któreby lekceważyły wszel­
kie stosunki faktyczne i związki Rosyi, nie mogą mieć 
nic wspólnego ze sprawą, którą Rosja reprezentuje. 
Ma r y n o wi c z  powiózł zapewnienia księcia Milana, 
że Serbia podda się zapatrywaniu się rosyjskiemu.

P e t e r s b u r g  1 grudnia. Dzienniki donoszą, że 
wyjazd naczelnego wodza armii południowej, W. ks. 
M i k o ł a j a ,  nastąpi dzisiaj.

K openhaga 30 listopada. Rozporządzenie kró 
lewskie zezwala na przedłużenie sesyi sejmowój < 
dwa miesiące poza termin naznaczony ustawą zasa­
dniczą a zatem do d. 2 lutego.

Haga 30 listopada. W Izbie niższej trwały o- 
gólne obrady nad budżetem trzy dni, przyczem kwe- 
stya kolonij głównem była zadaniem. Przeciwnicy 
liberałów gorzkie czynili rządowi wyrzuty. Między 
konserwatystami a liberałami walka toczyła się bar­
dzo żywo. Rząd oświadczył, iż pod względem wyko­
nania ustawy agraryjnej w Indyach i uprawy kawy przez 
rząd, jest z sobą w zgodzie. Ustawa o wychowaniu 
przedłożoną będzie przed Bożem Narodzeniem.

Madryt 30 listopada. W senacie żądał C o n c h a  
szczegółowych rozpraw nad obecnem położeniem Kuby?

Malta 30 listopada. Rada miejska winszując 
w adresie księciu Edynburskiemu urodzenia córki 
wyraża życzenie, aby królowa dała jej tytuł księżni 
czki Maltańskiej.

Mowy Jork  30 listopada. Deputowani tak de­
mokratyczni jak republikańscy Izby reprezentantów 
w Karolinie południowój zebrali się dziś na posiedze­
nie bez przeszkody ze strony wojska. Każda partya 
obstaje przy swojój organizacji i ma własnego pre 
zesa, który usiłuje kontrolować obrady Izby. Dotych 
czas nie przyszło do żadnego gwałtu.

Ministrowie Lasser i Pretis wyjechali wczoraj do 
Pesztu w sprawie ugodowej. Powód do tego osobi­
stego porozumienia się ministrów obu połów mo­
narchii dały z jednej strony oświadczenia rządu au- 
stryackiego w klubach, z drugiej zaś stanowcze wy­
stąpienie Tiszy na zgromadzeniu stronnictwa przeciw 
rządowi austryackiemu. Zbyt nienawistnie oba rządy 
stanęły przeciw sobie, aby łatwem było pojednanie.

dowi austryackiemu. Wczoraj miał Tisza odpowiadać 
w Izbie na interpelacyę Wahrmanna i jak zapowie­
dział stronnictwu, miał jeszcze dodać nie jedno, co 
podniesie znaczenie jego odpowiedzi. Depesze przynio­
są nam zapewne główny jej zarys.

Ilekroć odezwie się ze strony polskiej jaki głos 
odstępczy doradzający Polakom rzucenie się w ob­

icia Rosyi, dziennikarstwo czeskie nawskróś pansla- 
wistyczne, wita go z nadzwycyajnym zapałem i u- 
patruje w nim zapowiedź zgody między Polską a 
Rosyą. Wszyscy nasi odstępcy narodowi są w ich 
oczach bohaterami, gdy u nas spotyka ich wzgarda i 
jolitowanie, tam cześć, zapał i szacunek, którego od­
mawiają im sami nawet uczciwi Rosyanie. To tez i 
broszura ks. Józefa Lubomirskiego jest dla Pokro 
ku  objawem wielce pocieszającym. Unosi się on nad 
nią, bo ją natchnąć miało słowiańskie poczucie. Do­
wodem, to jak panslawizm zaślepił dziennikarstwo 
czeskie, bez różnicy odcieni politycznych, skoro Pokrok  
odważa się twierdzić, że od r. 1815 „dobra wola“ co 
do „ugody- między Polakami a Rosjanami, była 
tylko po stronie tych ostatnich. Nadmienić jeszcze 
musimy, że dzienniki czeskie zmieniają tendencyj­
nie imię autora broszury z Józefa na Jerzego. Sp. 
Jerzy Lubomirski, który pojmował łączność ludów 
słowiańskich tylko na ginncie historycznym i sło­
wiańskim, byłby z odrazą odepchnął odezwę swego 
imiennika Józefa Lubomirskiego.

Berliński Reichs Anzeiger ogłasza rozporządzenie 
cesarskie z d. 23 listopada rozpisujące nowe wybory 
do parlamentu niemieckiego na d. 10 stycznia 1877 r. 
Parlament obecny zostanie zamknięty przed Bożem 
Narodzeniem i rozwiązany, aby mogły się odbyć no­
we wybory, albowiem termin obecnego parlamentu 
upływa w pierwszych miesiącach 1877 r. Teraz za­
dęty jest parlament ustawą procesu karnego, przy 
czem rząd także onegdaj został w mniejszości w spra­
wie denuneyatorów. Komisya żądała bowiem składa­
nia przez denuneyatorów kaucyi, aby w razie fałszy­
wej denuncyacyi było ich na czem patrzeć i żądać 
wynagrodzenia możebnych szkód i kosztów. Rząd o- 
ńerał się temu warunkowi, który jednak został u 
chwalony.

Niewiadomy jeszcze rezultat obrad Rady związko­
wej niemieckiej co do wystawy paryskiej. Ponieważ 
jednak ks. Bismark jest przeciwny udziałowi Niemiec 
w wystawie, przeto w Niemczech obawiają się w sfe­
rach przemysłowych, że Rada związkowa oświadczy 
się po woli kanclerza.

We Francji rozstrzygnie się lada dzień los gabi­
netu, bo jeśli Dufaure ostać się dłużej nie zdoła, na- 
ówczas nastąpić musi zmiana całego gabinetu, nie 
zaś, jak lewica myślała, źe sam tylko Dufaure ustąpi 
a utrzyma się dogodny jej Marcćre. Jeśli zaś Mac- 
Mahon zmuszony będzie złożyć nowy gabinet, naów- 
czas może nie lewica dostarczy go.

Pojawiają się teraz urzędowe emanacye gabinetu 
petersburskiego, które ajeneya telegraficzna rosyjska 
rozsyła a mają one służyć jako objaśnienia polityki 
rosyjskiej. Takiem communique  jest nagana dana 
berlińskiej Post, która ośmieliła się skarcić ks. Gor 
czakowa, źe w nocie do Szuwałowa radził Anglii we 
spół z Rosyą uporządkować stosunki europejskie, 
Nota rzeczona musiała podrażnić miłość własną 
w Berlinie i P ost otrzymała nakaz okazania nieza­
dowolenia z tej noty. Ks. Gorczakow w formie prze­
syłki od ajencyi rosyjskiej tłumaczy się z tego kroku 
i zaklina się, że nigdy niewychodzi z granic soju­
szem trzechcesarskim określonych.

W innej zaś przesyłce półurzędowej sprowadza 
znów ks. Gorczakow ks. Milana serbskiego z wyżyn 
królestwa czy carstwa Serbskiego na niziny jenerał- 
gubernatora rosyjskiego w Belgradzie. Jest to jakby 
komentarz do nagany danej przez Cesarza ks. Mila­
nowi w mowie mianej w Moskwie. Rosya bowiem 
nie myśli popierać planów panslawistycznych Serbii 
lecz daje tym tylko Słowianom opiekę i pomoc, któ 
rzy się jej poddają. Jej wolno żywić plany pansla- 
wistyczne, ale nie komukolwiek innemu. Marynowicz 
powiózł do Petersburga oświadczenia ks. Milana, ze 
ten poddaje się zupełnie woli Rosyi. Ta rezygnacja 
czy abdykacja jest nagrodą za podjęcie broni przeciw 
Turcyi.

Margr. Salisbury miał wczoraj przez Ankonę ot 
płynąć do Konstantynopola, gdzie już prawic wszy 
scy pełnomocnicy mocarstw są zebrani. Wszelako o 
twarcie konferencyi zwlecze się jeszcze, wprzódy bo 
wiem mają nastąpić poufne między pełnomocnikami 
narady ped względem stałego programu czynności. 
Same konfereneye mają się dopiero 15go grudnia 
rozpocząć. Pozostanie im więc dwa tygodnie czasu do 
załatwienia sprawy pokoju przez ciąg zawieszenia broni.

Gabinet Komundurosa- upadł na kwestyi kosztów 
uzbrojenia armi 200,000, mającej być w pogotowiu 
na żądanie Rosyi. W parlamencie greckim panu;-

B u d a - P e s t  1 grudnia. Słychać, że na końcu 
dzisiejszego posiedzenia interpelować będzie rząd także 
C h o r i n w kwestyi bankowej w imieniu niezawisłej
partyi liberalnej. „  . ,

B u d a - P e s t  1 grudnia wieczór. N a  posiedzeniu 
sejmu odpowiadał T i s z a  na interpelacyę w sprawie 
bankowej: Rząd węgierski trzyma się ściśle zasad 
umówionych co do ugody z rządem  ̂austryackim i 
dążyć będzie spokojnie, przedmiotowo i stanowczo do 
ich urzeczywistnienia. Odpowiedź przyjęto do wiado­
mości ; przeciw przyjęciu głosowała tylko lewica naj­
skrajniejsza i niezawisłe stronnictwo liberalne.

P e t e r s b u r g  1 grudnia wieczór. Dziś po po­
łudniu odjechał naczelny wódz armii czynnej (W. Ks. 
l l i k o ł a j )  do Kiszeniewa, a słowa jego pożegnania 
przyjęte zostały głośnemi okrzykami przez oficerów 
gromadzonych na dworcu kolei żelaznej.

P aryż 2 grudnia. Zgromadzenie delegatów trzech 
grup lewicy z Izby i Senatu postanowiło, iż należy 
wezwać D u f a u r a ,  aby podał się do dymisyi. Jules 
S i m o n  powinien zostać prezesem gabinetu, a wszy­
scy inni ministrowie pozostaliby na miejscu. Gdy je 
dnak Mac-Mabon zapatruje się na dymisyę Dufaura, 
jakby na dymisyę całego gabinetu, przeto skutek tej 
kombinacji wydaje się być wątpliwym.

Rzym 1 grudnia. Opinions mówi:  ̂Zapewniają, 
że oświadczenia dane przez margr. S a l i s b u r y  ga­
binetom, z któremi się naradzał, wykluczają myśl 
wojny ze strony Anglii. Przewidują tu wojnę Rosyi z 
Turcyą, gdyż niepodobna, aby Turcya mogła udzie­
lić żądanych przez Rosyę rękojmij, i ponieważ me 
jest także rzeczą prawdopodobną, aby Turcya nie 
stawiła oporu zbrojnego okupacji Bułgaryi. Na baki 
przypadek przypisują Anglii myśl obsadzenia niektó­
rych ważnych punktów w Egipcie. Nie dają tu wia­
ry twierdzeniu, aby istniał traktat między Anglią a 
Turcyą.

Rzym 2 grudnia. Dziennik Bersagliere mówi: 
VIe 1 e g a r i  rozmawiając z S a l i s b u r y m  położył 
nacisk na życzenie rządu włoskiego, aby postępować 
z zupełnem porozumieniem się z innemi mocarstwa­
mi , osobliwie z Anglią; połączone mocarstwa powin- 
nyby wywrzeć wpływ moralny na Turcyę. Melegari 
oświadczył się w zasadzie przeciw okupacyi militar­
nej i mniemał, że rozwiązanie głównych punktów 
nie jest zbyt trudnem a prawdopodobieństwo utrzy­
mania pokoju nie jest zupełnie wykluczonem. Salis- 
jury wyraził się z zadowoleniem o uczuciach szcze­
rej przyjaźni rządu angielskiego dla Włoch.

B u k a r e s z t  1 grudnia. W Izbie domagał się 
rząd nadzwyczajnego kredytu na utrzymanie skoncen­
trowanej armii po koniec roku. W skutek interpela- 
cyi o administracyę skarbową monopolu tytóniowe- 
go, komisya finansowa otrzymała polecenie wzglę­
dem zarządzenia śledztwa w zarządzie tego monopo­
lu. Senat jeszcze nie orzekł co do zatwierdzenia żą­
dania o wytoczenie śledztwa tym oskarżonym byłym 
ministrom, którzy są senatorami.

Mowy Jork  1 grudnia. Jenerał R u g  e r ,  któ­
ry dowodzi wojskiem związkowem w Karolinie połu­
dniowej, zawiadomił wczoraj prezesa reprezentantów 
demokratycznych, że deputowani, których wybór nie 
był sprawdzony i uznany za ważny, niemogliby zo­
stać przypuszczeni na dzisiejsze posiedzenie Izby re­
prezentantów. Deputowani demokratyczni założyli prze­
ciw temu formalny protest i oświadczyli, że tylko 
sile zbrojnej ustąpią. Prezydent G r a n t  i mini­
ster wojny S h e r m a n  mieli dzisiejszej nocy nara­
dę, poczem Sherman jenerałowi Rugerowi przesłał 
poufne rozkazy drogą telegraficzną.

W i e d e ń  2 grudnia, godz. 2 m. 30 
po poł. Renta papierowa 60-05. — Renta srebrna 
65 95. — Losy z r. 1860 108-75. — Akcye Banku 
Naród. 822.—. Akcye kredytowe 135-60. — Londyn 
128 25 —. Srebro 116-35. — Napoleony 10-23 — 
Lombardy 78-25 .— Losy z r. 1864 128-75.Akcye 
kolei Karola Ludwika 196 25. Akcye kolei LwowBko- 
Czerniowieckiej 110 5 0 .— Akcye kolei węg. północ, 
wschód. 84-—.— Akcye kolei węg. wschód. 27 — . 
Anglo Bank 67-75. — Obligacje indemn. galicyj­
skie 83-50. — Losy premiowe węgierskie 67-—. — 
Akcye kolei Koszycko-Bogum. 84-— .— Akcye kolei 
półn. zach. austr. 115-75.— Akcye galic. hipoteczne 
85-50. Akcye franko-austr. — Marki 63-07 Talary —• 
Ruble 153-—.

Usposobienie: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n ton i K lobukoteaki.

Kurs pieniędzy i papierów puhi
Kontrreff»«>y*

M rw k ów , 2go Grudnia.
Rubel papier, rosy jsk i . . •
Rubel srebrny obrączkowy .
Mark niemiecki . • • - '
Dnkat holenderski ważny ■ .
Dukat austryacki >*
Napoleondor ”
Półimperyał » • •
20-markówka niem- ważna - 
Srebro austryackie (za 1 a I • ; ,
Kupony austr. srebr. płatne . (» •)

Listy zastawne i obligi: ^
6* Pożyczka krajowa g
Obligacye indemnizacyjne 8 " ", ^
4> listy zast. Tow. kredyt a em. , |  «
5* listy zast. Tow. kredyt, ziem. ej 
6* listy hipoteczne banku bipot. ( a 
M  U ^ d h i n .  p f c  ^  ^

za 20 lat, banknotami za 100 zł w. a
Prioritetybankugal. d. b-ip-w *
4* listy zastawne król. PoL ser. I za 100 r. 

listy zastawne król. Ppl* se.r* La ino
5* listy zastawne król. Po p iego 00 . 
4* listy likwidac. król. Polskiego (za 100 r.)

Akcye kolejowe i bankowe:
Akcye kolei Karola Ludw ika po złr. 200

„ Lwowsko-Czermow. » »
hipot. we Lwowie wpł.200zi. „

Akcye banku gal. dla hr i przem. w Krak. 200złr<

(za 1 sztuk?)
V  1 »»

»» 1 M
?? 1 t»
II 1 H
» ł 1  V

? )  1  J ł

n 1 »?

i *& B
•y
O

X> „  O q>

P , O
OT

1 51V, 
1 68 
0 627. 
5 96 
5 96 

10 10

0 -  
114 -  
113 -

89 -
83 —

82 25
85 —
90 —

92 —

86 50

75 - A 
94 25 o

88 -2
76 752

194 50 
110 —

1 537; 
1 75 
O 637. 
6 09 
6 09 

10 30

0 - -  

116 -  
115 -

Losy krajowe.
Losy miasta Krakowa 
Losy m. Stanisławowa

85 — 
77 -  
84 25 
87 —
93 —

89 —

89 50 

98 50
82 - 'e .
97 25oJa
90 502  
78 75 2

198 50 
114 —

W ie d e ń  Igo Grudnia 
5̂ 4 zjedn. dług państ, bank. 
5„ ,, ,. m srebr.

Oblig. ind. niż. Austr.
„ „ czeskie .
„ „ węgierskie
„ „ galicyjskie
„ „ bukowińsk.
„ „ aiedmiogr.

węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.
Listy zastawne. 

Banku naród, listy . ,
4 „ galioyjskie....................
5 ) } ..............
6!! galic. zakł, kred. włośo.
6 „ Zakł. kr. z. w Krak. w 1.18
7., „ .. o ” » f ,

6 „ „ w u u ’•
57, sr. „ „ ii u
5?4 wegierskie listy • •
5 „ zakł. kredyt, austr. , 

zakładu kr. ziem. aust. 
spłacał, w 33 latach . 
Domen, państ. 120 złr.

6 „ Banku gal. hipot. . •
Pożyczki loteryjne. 

Losy pożycz, z roku 1839 .
ii ii »i 1854.
ii ii u 1860 .

7, losów pożyczki austr.
państw, z r. 1860 . .

Losy pożyozki z r. 1864 . 
prem. pożyozki węg.

płacą żądają

14 50
18 —

16 -  
20 -

60 35 
66 40 

100 75 
100 50 

73 25 
83 70 
82 50 
73 —

60 50 
66 60 

101 25

73 75 
84 20 
83 -  
73 50

97 50 98 -

96 50 96 80

91 -  
88 — 
97 -  
87 50 
94 —

84 75 
92 - -  
89 — 
98 —
88 50

106 - 106 50

89 75 
140 -  
85 50

90 25 
141 -
86 -

250 -  
102 75 
108 75

252 -  
103 25 
109 25

115 -  
128 50 
67 25

115 50 
129 -  
67 75

Losy Oomorente . . .
„ kredytowe .
„ żeglugi parowej na

Dunaju . . . .
„ księcia Sahu . .
„ „ Palffy . .
„ „ Klary . .
„ hr. St, Genois . .
„ miasta Budy , .
„ Windischgraetz .
„ hr. Waldstein . .
„ hr. Keglevich . .
„ Rudolfa . . . .
„ tureckie 400-frank,

Akcye bankowe i przem
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego 
Żeglugi parów, na Dunaju 
Kolei północ. Ferdynanda 

rządowej fr. a. 
zaobod. c. Elżbiety 
Południowej . . 
Galicyjskiej . . . 
Czemiowieckiej . 
Albrechta . .
węg. północ.-wschód, 
ks. Rudolfa 200 zł. sr. 
Alfóldsko-Fiumańsk. 
Koszycko-Bogumił. . 
Siedmiogrodzkiej
Cisańskiej . . . .

austryack. półn.-zach! 
Franciszka Józefa . 

Banku anglo-austryaekiego 
Zakładu kredytowego węg. 

129 —|Banku franko-austiyackiogo 
, franko-węgierskiego

płacą żądają
23 - 24 — ł

159 - 159 50

92 50 93 -
40 25 40 75
28 50 29 -
29 50 30 50
34 50 35 -
28 75 29 25

22 75 23 25
14 25 14 75,
13 50 14 —
11 75 12 -

821 — 823 -
137 40 137 60
327 — 329 -
1765 1770

260 50 261 50
135 - 135 50
78 25 78 75

197 — 197 50
U l  50 112 -
_ __ —

! 84 75 85 25
101 50 102 50
92 - 94 -
84 - 84 50
73 - 73 50

163 — 165 --
i 26 50 27 -

116 - 117 -~
119 50 120 -

I 68 25 68 50
95 50 96 -

0 8 25 8 76
— — — —

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjsk.

we Lwowie . . . .
„ wiedeńskiego dla o- i — — 

brotu płodów . . .
„ galic. hipotecznego .
„ dla obrotu ogólnego. 77 — 78

Obligi pierwszeństwa .
[olei Dniestrzańskiei . .

„ Koszycko-Bogumińsk 64 75 65 — 
„ państwowej 500 ff. . 156 50 157

Emisya z r. 1867 . 149 — 150 —
południowej 500 ff. . 115 50116 — 
Bony 1875-1876 6*4 .

„ pół. e. Ferd. 100 złr.m.k. 100 —
,i i, i, 100 złr. w.a. 96 — 
i? >i u w srebr. 5^1106 50 107 — 

połudn. półn. niem. 5ji 
za 100 złr. w. a. . . 86 — 87 —
5?4 w srebrze . . . 90 — 92 —

„ gal. Kar. Lud. 300 z.wa.
w srebr. 5;4 za 100 złr. 99 50
Emisya H......................... 96

„ Lwowsko-Czemiow. po
300 złr. (w sr. 5̂ 4 za 100) 76 75 77 25 
Emissya z r. 1867 . 77 — 78 —

„ Siedmiogr. 200 złr.w. a. 55 80  56 20
„ ks. Rudolfa 300 złr .w.a. i

w srebr. 5yi za 100 złr. i 74 50 75 50 
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przem. zel.

po 300 złr..................... || 84 — 85 —

płacą | żądają
Napoleondory . . . .
Suweryny angielskie . .
Imperyały rosyjskie . .
Srebro ................................
Srebro, kupony . . . .
Bank. pań. Niemiec, na 100 m.
Rubel pap.

Waluty.
Cesarskie korony . . .

dukat na wagę
6 1 6 03

1 płacą żądają
10 16 10 17
12 70 12 78

115 — 115 25

62 60 62 70
1 53 1 53*”

L w ó w  1 grudnia 
%

Dnkat holenderski . .
„ cesarski . . .

Półimperyał rosyjski . 
Rubel srebrny rosyjski 

, papierowy . . .
Marki 1 0 0 .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. byt

i II II li , u śoi
, „ Banku hipotecz.|

Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei galic. K. L. b. k. 

, „ Lwow.-Czern.
, banku hipot. gał.

5 94 6 —
6 _ 6 12

10 24 10 48
1 70 1 82
1 53 1 55

62 20 63 20
82 70 83 70
76 20 77 20
85 50 86 50
83 — 84 —

195 50 198 —
111 50 114 —
— — 216 —

W a m ia w a  30 list.

Listy zastawne lej seryi .
2ej seryi . 
kupon . . 
nowe . . 
kupon . . 

„ likwidacyjne . .
kupon . 

Kolej warszawsko-wiedeń.

|rub.| kop. rub.! kop
97 - 97 30
97 - 97 30

175% — —
89 35 — —

219% -----
77 90 78 25

198% ------

J ------ ------
r.j|180 — — —
#77  - ------

jP f  Kodilny pr*yl»y*l» I odjaada poetą. 
sów no kolei ąrolicyjsklej obliczone wedłng 
legorn peszteńskieąo (różnico od krokow­
skiego o *  minoty); soi no kolei c. Kerrtj- 
nnndo wedłng le ą s n  proąskiego, o 1* asl­
ant później od krokowskiego.

ODCHODZĄ Z KRAKOWA:
SS*«. h n c K R  * M im y s  psifitasmf. s i s n ą

odjazd: . . . 10.89 rano S.ro wiees. 10.48 wi«ti
M w  przyjazd: . . . 2.ss w icu .5.80 rano 10.98 ran*
K a W I c I l u k i i  AmUw odja*d: 12.8 w poł 

pnyjaad: 12.47 po poł.
KS® jSfiaąc» * • * » !»  z w» wtorek, uwartek i sobotę * WftUuki
Wkliteic: odjazd: o gods. 1 min. 19 po południu.
Ni*P'ńomit*. przyjazd: 9 j  9 } po południa
B ®  W Sw tiw Io 8 M otwy: psśpittrmf! mistsamy: Msfiswg.
ifraScw odjazd: 5.4a rano 7.28 r. 9.45 r. i 6.50 w. 3. p.
Wied** przyjazd: 4.88 p.p. 7.io w. 3.45r.i 12.95p. 5.ior.

t ksadym pociągiem idącym do Wiednia, najle­
piej jeohaC osobowym rano o g . Sm .7, mającym w Oświ|- 
dmie połączeni* « pociągami prudriemi. Tyr- pociągiem ji - 
dąe do Berlina, przyjeżdża si© do Wrodawia o g. 3 po poł,, 
a po 1-godzinnym przestanku dalej; jadąc sad s Krakowa 
pospiesznym przyjeżdża sifl do Wrocławia po 4ej i zatrzymuj* 
«ie do 9ej wieczorem, o której dopiero pospieszny do Berli­
na odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 8 m, — co południc- 
izeba w Gliwicach lub Mytiowioaeh zanocować, bo dopiero 
ino idzie 1 Mysłowio pociąg pośp. do Wrocławia i Berlina

W j  W a r s z a w y » rano o g. 8 m. — idzie do Granicj 
i., IL i UL klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko L i U. 
klasa. Jadąc wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 8 m. — 
po południu, jedtie się do Trzebini (L, U. i HL kL), z Trzebini 
zaś idzie pośp: pociąg wprost do Warszawy,* ale tylko 1 i II fil. 
Trzeci pociąg (nocny) do Warszawy odchodzi z Krakowa 
do Granicy o godz. 6 m. 50 wieczór.



4 CZAS z Niedzieli 3 Grndnia 1876.

K S I Ę G A R N I A  K A T O L I C K A
D ra W ład ysław a M iłliow sitiego

w  Krakowie, nlica Ś. Anny Nr. 199 (2940-1-4)

przyjmuje przedpłatę na czasopisma krajowe i zagraniczne.
DIBK M C1A

Towarzystwa Zaliczkowego w Krakowie
„Spółka zarejestrowana z nieograniczoną odpowiedzialnością"

u l i c a  § .  J a n a  L .  3 0 5

zawiadamia strony interesowane, źe w Kasie Towarzystwa od Igo Stycznia do 30go 
Listopada 1876 r. był następujący obrót:

S“r * y c l s ó d :
1) Złożone udziały przez Członków Towarzystwa wynoszą • . . zlr. 245,603 c. 7
2) Wkładki wniesione na książeczki, jako oszczędność, przez Człon­

ków Towarz. i obce osoby, tudzież korporacye na 6% i 7% • » 331,971 „ 30
3) Weksle reeskontowane..................................................................................  39,790 „ —
4) Weksle przez strony zrealizowane............................................................ „ 341,258 „ 24
5) Procenta p o b r a n e .......................................................................................   39,274 „ 40
6) Fundusz dywidendy dia Człooków T ow arzystw a.......................... „ 11,593 „ 18
7) Fundusz rezerwowy czyli zapasowy w y n o si..................................... *, 11,767 „ 28
8) Za druki i pocztowe  ..................................................„ 2,054 „ 18

Razem złe. 1.023,311 „ 65
R o z c h ó d :

1) Powrócono udziałów Członkom T ow arzystw a....................................złr. 42,982 c. 94
2) Wypłacono wkładek i procentu z oszczędn na książeczki złożonych „ 193,576 „89
3) Spłata weksli reeskontowanych..................................................................   17,550 „ —
4) Wypożyczono na weksle Członkom Towarzystwa.................................   722,130 „ 25
5) Wypłacono procentów bieżących od wkładek i reskontu . • . „ 12,887 „ 57
6) Podniesiono tytułem dywidendy przez C złonków .......................... „ 11,451 „ 71
7) Koszta a d m in istra cji........................................................  . . . „ 17,213 „ 1
8) Koszta prawne tudzież stemple . , .......................................................   2,224 „ 17
9» Stan gotówki w k a s ie .............................................................................   3,295 ,, 11

Razem z.r. 1.023,311 „ 6 5
Cały więc obrót kasy Towarzystwa Zaliczkowego od 1 Stycznia do 30 Listopada 

1876 r. wynosi ogółem Złr. w. a. D w u  m i l i o n y  c z t e r d z i e ś c i ,  s z e ś ć  t y ­
s i ę c y  s z e ś ć s e t  d w a d z i e ś c i a  t r z y ,  c e n t ó w  t r z y d z i e ś c i  (zł. w. a. 
2,046,623 cent. 30).

Przy tej sposobności Dyrekcya nadmienia, źe od wszelkich sum na oszczędność 
do kasy Towarzystwa tak przez Członków, jakoteż i prze?, obce osoby do niego nie 
należące lokowanych, oblicza się procent zsraz od dnia ich złożenia do daty podnie­
sienia, z krótBzem wypowiedzeniem s z e ś ć  od sta, a z trzech-miesięcznem wypowie­
dzeniem s i e d m  od sta rocznie. (2912-1-)

Kraków dnia 1 Grudnia 1876 r.
Dyrektor: Kasyer: Kontroler:

J ó ze f K iciński. N ikodem  Lenczewski. Ignacy Nowicki.

Pewną wygrane przynoszące

■9* kwity częściowe
na

ostateczne dwa ciągnienia
kró>.cesar.

1§:I0 r. anstr. poiisiw . 
losów Roihscliilda

z wygraneml przeszło 17 milionów złr., między teml główno wygrane 
315,000 i 280,000 złr. tudzież llozne zaaossne poboczne wygrane.

sprzedajemy
P ołów kę piątki wył. najm. wygr. iłr . 4 0
Cwiardtę „ „  „ „ 30
Il/.ie«iutbę ., „  „ „ „ łO
llwudziestkę „  „ „ „ 5

3 0  zapewnia sobie każdy w cią-

i

P o ł ó w k ę  1 8 3 A  r .  '/ ,  l o s u  a s tr . HO
Ć w i a r t k ę  „  «  „  «, 4 0
U i i e a i a t k ę  „  „  „  «, 1 8
D w u d z i e s t k ę  „  „  „  „  1 0

Przez natychmiastowe nadesłanie z ł r .  
gnieniu seryj z 1 czerwca 1877 r.

ciągniony cały los r. 1839 w ts części,
który już w następnem ciągnieniu wy ranych musi być wyciągniętym z wygraną, 
ponieważ się zobowiązujemy, dostarczyć tykowy za zapłatą reszty złr. 150 dnia 5 
czerwca zaraz po uskutecznionem ciągnieniu seryj.

Obadwa ostateozue ciągnienia D só» państwowych Hotbschilda z  r.
1839, w których wszelkie jeszcze istniejące losy w każdym razie wyciągnione być mu­
szą. odbędą się już 1 czerwca 1877 i 1 grudnia 1878 r., dlatego radzimy każdemu, kto 
zamierza skorzystać z tak rzadko zdarzające; się szansy wygrania, do spiesznego za- 
kupna tych losów, gdyż onycb już teraz brudno dostać, a później będą tylko po zna 
cznie wyższej cenie lub też wcale ich nie będzie można otrzymać, jeżeli się zważy 
na ogólne ulubienie tych losów. (2969-1-)
N y i t r a l  & V o  , W i e n , I ,  K arnthnei s tr . 16 18 (S isern esH an s!)

Adres telegram owy : X j l t r a l ,  W l e ń .

E .  J ł A I k e  w  W i e d n i u
VII. Nenbangasse 1

deca po oryginalnych cenach fabrycznych swój wielki skład lamp naftowych, tudzież 
rzedmioty dla gospodarstwa domowego i urządzenia kuchennego. Szczególności: Nowe 

k. uprzyw. piecyki naftowe bezpieczne do gotowania ze zbiornikiem wody, naczynia do 
lybkiego gotowania za pomocą gazu, latarnie bezpieczne od ognia, bezwonne lampy na- 
owe oszczędne i nocne, c. k. uprzyw. przyrządy do zamykania, za pomocą któiych mo­
ra zamykać i otwierać drzwi w pokoju z każdej odległości, następnie nowe cechowane 
nary litrowe na oliwę i olej, ciężarki, wagi itd. Szczególniej poleca nowo wynalezione 
i k. uprzyw. przyrządy bezpieczeństwa do wszystkich lamp naftowych stosowne, przezco 
' danym razie przy obaleniu lampy wszelkiemu nieszczęściu się zapobiega. (2840-2-6) 

Illustrowane cenniki darmo i opłatnie.

CHOROBY SARDŁA, 6Ł 0S 0  ! fi^BY
a u n u

2312 5

zalecane w słabościach g a r d ł o ,  c h t y f t e ,  s a p a l o i n l s s  g a n i ł a *  OTwrwostewMCZEjhn w  c » * » e t e ,  osnyS&aaąwoa!®?* e ń ł S w f c e w t ,  
i r r y t o t y l  w  garda 9 gębła fn«a p t » 8 « n f «  tytonia* Mąpobtagą)ą A d a ł o B t o  ss* » a* lM iiry i* * * ® . Lekanso zalecają je Mczegół-
nići S i o s n o e l x f t e j o jm *  K t ó w e o m ,  i t p i o w e l a o w a /  albowiem utrzym ują silę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gard ła  —
ń" P a r y ż u  w aptece p. B a t h a a ,  Faubourg » t. Denis, 90 , — i u wszystkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzym ują środki lekarskie zagraniczne.

P o t r z e b n e  j e s t  z a r a z

mieszkaniu
składające się z 3 łab 4 pokoi i ku 
cha;, na Kazimierzu lab Stradomiu. —  
Zgłosić się proszę: ulica P o s e l s k a  
Nr. 141, pierwsze piętro. (2954-1-3)

   _  Naczynie do szyb
taftowa lam pa Bezpiecz. piecyk kiego gotowania 
ezpieczeństwa. do gotowania. zapomocą nafty.

M iara litrowa 
na olej.

Bezpieczna
latarn ia .

L atarn ia  ścien­
na na wiatr.

Doniesienie dla mieszkańców prowincyi.
Dobry ciepły aurdnt zim ow y lub *uhnla «Io |iodrńży jes t na zimę 

koniecznie potrzebną. Najlepiej i najtaniej kupować można teraz w M  S r t i n t u  w składzie 
sukien mozkich „zum  rftin lielien  H al*rr Wiedeń, Hanptstrasse Nr. 11 (dawniej 
Keller i A lt), gdzie się dostaje dobrze watowany i ostgbnowany paltot zim ow y za 
18 złr., siedmiogrodzkie fu tro  do podroż} za 36 złr. burkę podróżną ze 
styryjskiej baji za 12 zlr. a k u r t k ę  n i y Ś l I w i k Ą  za o złr. Wzory przesyłam na żą~ 
danie darmo. Nieodpowiednie rzeczy ehętnie wymieniam. (2473-9-12)

Adclf Wellsoh
teraz w Wiedniu, W iedeń Hauptatr. 11 „zum rttmlflelten łia lser“.

!! Dla cierpiących na p iersi! 1
Od 30 la t  ulubiony i wedle lekarskie j opinii 

wielokrotnie wypróbowany

mrwsBR&Bm 
ziołowy suk styryjski

j e s t  z a w s z e  ś w i e ż y  d o  n a b y c i a .  
Cena flaszki HH c.

;! Przeciw cis 
lii

'r' •. .. « • : *  ••;

5 ? P  
1?

MAGENLIQUEUR
(KromJbholziana) . >

J  IS a ig re i l io fe ra  e s e n e y a  
n a  m i ę ś n i e  i  n e r w y  

3 arouiatjcsuyoh ziół alpejskich.
Bez zaprzeczenia wyborny środek przeciw 

! reumatycznym cierpieniom twarzy i stawów, 
zawrotowi, bólom krzyża, osłabieniu nerwów 
i ciała, szczególniej jednak  przeciw osła ­
bieniu części płciowych i pow sta­

jącym  ztąd innym c l io r n b o m .  
Cena llasxki 1 złr.

!! Przeciw sucłintom płiic i astm ie!!
polecić należy usilnie rozlicznemi świadec- [ 

twam i jako wyborny chwalony

syrup wapienny * potirosłoram* 
wapna.

Szczególniej godnym  polecenia jest dia 
słabowitych lub amigielskł* choro­
ba łlotkuiętycl* il/.ieci. gdyż wzma­

cnia kości.
Oma flaszki 1 złr.

! Dla cierpiących na zęby I

Stomion, woda do ust
D » Broun den tysty  w Wiedniu.
Jako  w yborna wypróbowana woda do ust 
dla zachowania i wzmocnienia dziąseł; prze­
ciw cuchnącemu oddechowi i pokazującemu

się pruchnicuiu.
Cena flas*k* 8H cut.

Likier żołądkowy Dra Hromh- 
holtza.

Likier ten  wyrabiany z silnych ziół alpejskich, 
doskonale działa na przyrządy traw ienia i 
nadaje się szczególniej na polowaniu, na  wy­
cieczkach w góry i podróży, gdyż rozgrze­
wając żołądek wywiera bardzo dobroczynny 

wpływ na zdrowie.
Cena flaszki 53 cnt.

Składy utrzym ują: w KRAKOWIE pp. Jf. 
Trauczyński, lionst. Wiszniewski
apt. W ". C e n / . ;  w BIAŁY J . Knaus; w B O ­
CHNI P. Niedzielski; w BUCZACZU D. Neu­
mann; w CZEBNIOWCACH J . Golichowski 
apt,.; w KOŁOMYI Stenzl apt.; we LW OW IE 
Z. Rucker, J .  Piepes, Jak . Beiser, P . Miko- 
lasch, W. Marśzałkiewicz apt.; w RADYMNIE 
M. Śmichowski a p t ; w RZESZO W IE J . Schait- 
ter; w STANISŁAW OW IE Fer. Stecher apt.; 
w STRYJU Leon Gae: trier J . Sieleeki; w TAR­
NOPOLU W. Stacliiewiez; w TARNOW IE 
W. T. A. W ielogór.k i; w TŁUMACZU Sei- 
d*mann & K rautham m er; w ZALESZCZY­
KACH Kodrębskiego spadkob. (2905-1-12)

i f l  b ó l u
3 h e / .  W H tra s y ! 'I  w a s a l a ,

bez lekarstw  przeszkadzających t r a w i e n i a ,  
tudzież bez c h o r ó b  n a s t ę p n y c h  i p rzer­
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według z u ­
p e ł n i e  n o w e j  m e t o d y ,  doświadczonej w 

niezliczonych wypadkach
upł&wy rn ry  m chow ej,

tak  ś w i e ż o  powstałe jakoteż bardzo z a ­
s t a r z a ł e ,  n a t u r a l n i e ,  g r u n t o w n i e  i 

s z y b k o

m r  S D a r ,
członek lekarskiego wydziału,

w Wiedniu, Stadt, Sellergasse 11.
Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 

u p ł a w y  u k o b i e t ,  bladaczkę, niepłodność, 
u p ł a w y ,  jp 8 -~  o B lo f e lo z a ło  swMgjsił.Ji®, 
b e ?  w y r z y n a n i a  i b r r  wypalania k i ł ę  
3 w r a s o d y  w R » e l k l e » ©  r n d z n j u .  
Listownie takież same ordynowanie. Najści­
ślejszą dyi >Sr rocyę zapewnia , a 1 o k » r- 
i t w a  na żądanie n a t y c h m i a s t  przesyła. 

(2967-1-100;

LITOGRAFIA M. SALBA
w KRAKOW IE przy ulicy R 6 ż a n u ś j  

pod Nr. 413 
poleca na Nowy rok 1877 arkusze z  p o ­
winszowaniem., bilety z  pow inszow aniem  
dla kawiarń, restauracji itp., łieirmić.j 
n a  %jł>8ix;ający s i ę  h a r n n w a l
gustowne zaproszenia  i po rzą d k i tańców  
na bale Towarzystw, straży ogniowych, 
jednorocznych ochotników, podoficerów 

i garnizonów, domowe lid.

Litografowane Mety wizytowe
(nie drukowane lub a la minutę robioue) 

od 1 złr. 50 c. za setkę i wyżćj.
Wszelkie zamówienia na pro­

wincję będą punktualnie za zaliczką
wykonane. (2893-2 4)

Kantor komisowo-ekspedycyjny założony w  1 8 6 7  r. pod lirrną:

J A C Q U E S  K E B A U M E
w Paryżu, 35bis ulloa Trevise,

uskutecznia wszelkie transporta za umiarkowaną prowizją według cen oryginał-jch ta­
ryf bezpośredniego ruchu na kolejach francusko-niemiecko-austryacko-rosyjsksch. I tak:

• a ?  |
£ o »  §  W n  -*-*w  rn
N %M

Dostawa

do Brodów . .
„ Czerniowiec 
„ Krakowa .
„ Lwowa . . 

Podw ołoczysk.

90 fr. 25 c. 
99 „ 25 „ 
63 „ 25 „ 
85 .  75 „ 
95 „ 00 „

w dni 9
.  -  9
,, „ 8
,  „ 10. . 10

42 fr. 10 c. w dni 19
45 „ 75 „ „ „ 18
30  „ 40 „ 16
39 „  45 „ i  „  „  20
44 .  40 .  _ „ 2 1

o  tri, |S C;
f tD  H «i *S"0 ^ 1 N 0  -Ho  m ej o

f̂ 9, ^  >->O-*-ł o

5  o Pą A
pocztowemi pociągami z Paryża do miast powyższych trwa 4 do 5

(2831-3-7)

"S.J3 :s  o

i Bi.s
l H  O Jh

dni.

P r a w n i k  °beznany-z kancelaryą adwoka- 
•  1  U i W  11 I8 &  cką dokladuie a  po części i z no- 
t.aryalną poszukuje odpowiedniego miejsca w mieście 
lub na prow incji. — Odpowiedź pod OT. S*. K ra­
ków Collegium jaridicum . (2955-1-3)

Bez wszelkich kosztów

l i  pocztą opłaconą, rozsyłamy na żądanie! 
przeszło 100 stronnic obejmujący i licxne- f 
mi świadectwami oif nzc/ęśliwie 
ulec/wnycSi nadesłanem i zaopatrzony! 
W yciąg Z ..lira  Airy Hetmly »i;a- j 
turnlueg-o l e c z e n ia . Każdy zatem j! 
kto o dobtocTlefluiistirowauej i 
4 0 0  stronnic obejmującej fesiąaSłi ory- 

I f in a ln e j (cena OO cni. za egz., I 
w każdej prawie księgarni na składzie) ckee i 
się przekonać, niech sobie najpierw nadesłać j 

I każe Wyci«|(f gratisowy z tejże, przez!
Richter1”* Verlags - Anstalt (księ-j 

! garnię nakładową) w Lipsku (Leipzig). | 
(1626-12-)

Boże Narodzenie zbliża się!
Kto chce swoim dzieciom sprawić wielką radeśó , niechaj kupuje szybko, o ile zapas starczy, nasz

najnowszy

!!B azar gw iazdkow y!!
za bajecznie 

tan ią  cenę 
tylko zlr. 5.15 c. zaco dostaje się 

53 i/A iik
najnowszych

z a b a w e k  d l a  clsłojpeówt* i  d z ie w c z ą t  rćźg&eg® w ie k u ,
m ianow icie:

12 sztuk wspaniałych upiększeń do drzewka.
25 szt różnokolor. świeczek do oświetlenia drzewek. 
1 kom pletny serwis porcelanowy dla 6 dzieci.
1 wspauiałą k latkę z naturaln ie ś p i e w a j ą c y m  

i latającym  ptakiem  kolibri.
1 ślicznego m otyla latającego na welocypedzie.
1 zgrabny politurowany m łynek Jo  kawy.
1 cały idący pociąg kolei żelaznej.
I  pięknie ubranego pajaca sztukmistrza.
1 pięknie ubraną lalkę jako drm ę.

! pistolet rewolwerowy.
1 słowika z pstrem i piórami, latającego po pokoju. 
1 pułk tureckich żołnierzy na stopie wojennej.
1 instrum ent muzyczny z niebiańskiem i tonam i.
1 pudełko z n-'astcm  Wiedniem.
1 wielka g ra  w domino.
1 nowo wynaleziony przyrząd do śmiechu pobu­

dzający.
1 wspaniałe panoram a św iat i.
1 pudełko z całym zwierzyńcem. (2320-4-6)

W izy a tk ie  te  zab aw k i 58 tz ta k  k o sz tu ją  razem
tyliro Złr. 5.15 0, Adres:

Wiener Weihnachts-Bazar, Wieu, 1. Burgring Nr. 3.
Z am ów ienia  z prow lneyl p u n k tu a ln ie  za  za liczk ą .

CHLORAL w PEREŁKACH LIMOUSIN
w  P a r y ż u  r u e  f i l i a n c h e  5®.

HYDRATE de CHLORAL ee CAPSULES.
Dogodny i łatw y środek do u ś p i e n i a ,  naw et wtenczas, kiedy opium nie skutkuje. Dzieciom 

można go przepisywać bez niebezpieczeństwa. Cierpienia i rozdrażnienia nerwowe uspakaja i koi, i nie 
przeszkadza bynajmniej dobremu traw ieniu.

W tym kształcie nie sprawia ściskania gard ła  i nie posiada odrażającego smaku. Każda pe­
rełka zawiera 25 ceutigram ów chloralu.

( S k r o p  C h l o r u l u  (1 gram m e hydrate de Chloral w łyżce; butelka zawiera 250 gram ów 1.
Dostać można w K r a k o w i e  w aptekach pp. J . Trauczyńskiego i *V. R odyka, we Lwowie 

w aptece p. Mikolascha, — w W iedniu w aptece p. N eusteina, — w Warszawie w składzie m aterya- 
lów aptecznych P. Mrozowskiego. (2S14-5-22

Kwity depozytowe
tylko u uas. JOS. Kohn & Co., Bankbaus, Wien ,  Karntnerstrasse Nr. 45.

N ajprostszy i zadziwiająco tan i sposób nabycia losów przez wygodne czę­
ściowe spłaty  (n ie  przez kwity na  ra ty ! )  za równoezesnem złożeniem do 
d e p o z y t u  w tutejszym  Banku Narodowym lub Kasie oszczędności. Już 
przy zadatku 5 złr. g ra  zam awiający natychm iast na  swój własny los, nam  
potrzeba zapłacić tylko około '/ ,  częśoi wartości losu w 4— 5 spłatach  mie­

sięcznych, resztę zaś wedle upodobania. (2836-2-6)
limity depozytowe na lo«y kredytowe, gminy m. W iednia, roku IM64 

I 1839 r.q pojedynczo lub w grupaeli do nabyela.

APTEKA
„ p o d  złotą głową14 w Skrakowle, 

w  R y n k u '  g ł ó w n y m

WŁADYSŁAWA BAŻ&NA
aopatrzoaa w środki specjalne, poleca 

własnego wyrobu:
najprzedniejszą W ® d ę  h o l R Ó s k ą  
lEau do Cologne double). FIas-/Jra 40 i 80 c. 
oraz v yborow i t i M ł l l f r r y E S i s -
W l| do płukania ust, rtzmacnisjącą dzią­
sła i utrzymującą zęby w zupełnej białości. 
Flaszka 40 ceat. (2375-11-12)

Giciookuu Drniurm ,  CZASU".

P o m o c  w  k o ^ d c f

chorobie plac
jako to :  gruźlicy płuc w rozpoczętej tudzież w skłonności ku niej, w chronicznym 

nieżycie płuc, wszelkiego rodzaju kaszlęwi tudzież we wszystkich tak  częsta

z w i a s t u n y  ^ r u s ć l i c y
tworzących, wyniszczających chorobach, luinnowicie: zoYzacli, bladacace, nie- 
dohrewnnici, ngólnem osłabieniu e ia ła  i t. d. dalej »  p rzychodzen iu  
do zdrowia, daje^ zbadany przez najsłynniejszych tw arzy  wiedeńskich i ogólnie polecany

syrup wapienno - źelazisty z polifosforanu wapna
» . p t c k » i r j E « &  j .  I l c r b a b i M ' n c  - w  

Syrup wapiennw-żelazsiaty jest wedle dotychczasowych doświadczeń jedynym  
racjonalnym środkiem w srurllcy. D ostarcza ustrojowi lud** cierpiących na 
({ru/lice do krwi znajdującej *łe %v ich ciele w m ałej ilości sole fosfo­
rowe, wapienne i żelazlste, pomnaża tworzenie krwi. dodaje apetytu, 
podnosi czynność żywotna I wzmacnia przezto cały ustrój- W skutek tego 
nikną po krotkiem  użyciu syropu wapienno-żel a/, is tego nocne, męczące poty, przez 
ściug-nienie flegmy ustaje dręczący kaszel a przez częściowe osadzanie się wa­
pna w grnzełkach następuje tychże zwapnienie (leczenie) i przez to 
ustanie cierpień. Poświadcza to wiele świadectw słynnych lekarzy i liczne 
podziękowania.

Ilokładne objaśnienie użytku znajduje się opisane przez lir. śicliwei- 
zera i dołączone jest do każdej flnszki. Syrup wapienno-żelazisty sma­
kuje dobrze i szybko się trawi; 1 flaszka 4 złr. 85 cent. pocztą 80  cent.
więcej za opakowanie.
ann^B^* i  praszainy zażądać wyraźnie syropu wapienno ■ żelnzistego 
ArOIr Herbalineąo. . (2801-2-4)

Gdutr. rozsyłkowy skład dla prawiąc w Wiednia apteka „sur Barmhet zlgkelt"
•B. H ć r b u I p t t Neubau, Kaisemtrasse 90, Ecke der Neustiftgasse.

Główny skład dla Gtaficyi: w e  L w o w ie

Odpowiedzialny rsądca drakami J ó z e f  Ł a k o c i ó s k i .

Wiednia największa wystawa
całkiem  nowych

zabaw ek i rzeczy  żartob liw ych
które najpoważniejszego myśliciela zmuszą do 

śmiechu.
Wiedeńska czarodziejska flaszka, w któ­
rej wnętrzu powstają na zawołanie całe miejsco­
wości, sztuka 90 ct. Wachlarz czarodziej­
ski 90 c. Nader oryginalna cygarniczka 
żartobliwa* Hirscli na  lekcyi tańców, podczas 
palenia: raz, dwa, trzy, tańczysz kolo ławy. nastę­
pnie Turkom brak pieniędzy, Bism ark i Napoleon, 
wszystko ruchome podczas palenia. s?tnka 50 i 90 c. 
Żartobliwe balony do wydmuchania sztuka 
10 i 20 c. Nfowość! higrome.ter czyli roślin­
ne zegary powietrza, okazujące na 24 godzin na ­
przód dokładnie stan powietrza, o czem poświad­
czają profesorowie, cena 90 c. tNiedźwiedzie 
tabakierki z ty lu  do nabijania 95 ot. 4Vęże 
Faraonowe skakające na  tw arz 45 c. SByją- 
ce żółw ie z orygiualnem wnętrzem 50 c. Cza­
rodziejska głow a po jednej stronie płacząca, 
po drugiej śmiejąca s ię_80 c. Komiczny brzu- 
cliomowca 10 c. '/.artobliwa szkatułka 
z IFiladelfii 15 c. Fabrykant pieniędzy 
60 c. Knikająca cygarówka 50 c. Palec  
przez kapelusz 30 ct. Hobza 30 ct. Mo- 
miczne ruchome cygarniczki politycznych 
charakterów  50 i 90 c. Pierścionek wytry- 
skujący wodę 35 ct. 14arty przemieniające 
się zapomocą m echaniki na zawołanie 45 c. Cza­
rodziejskie szklanki, z których nie można 
pić 45 c. Czarodziejska cygarniczka, kto 
w nią dmuchnie staje  się całkiem białym  50 cent. 
Czarodziejskie pudełko na zapałki nie 
może n ik t otworzyć 75 cent. Fotograf czaro­
dziej, można każdego natychm iast odfotografo- 
wać 90 c. Czarodziejski gwóźdź przez nos 
60 c. żartobliwe figury nawzajem się k ła ­
niające 50 do 80 cent. Guziki mankietowe 
z ruehomemi zwierzętami 90 c. Przeźroczyste 
karty koiniczuej treści 40 ct. 4 parafa oka­

zujące duchów od 3 do 10 złr.

Zegarki kieszonkowe • piękny do­
brze idący zegarek kieszonkowy dokładnie regulo­
wany z najlepszem wypróbowanein wnętrzem, po­
ręczony sztuka złr. 2 cent. 50, 3, 4, 5, 6, 8 do 10
zir. najlepszy.

Śliczne zegarki damskie 8zkd0°:
nale regnlowanem wnętrzem, we wspaniałem pu­
zderku z pysznym wenecyańskim łańcuszkiem sztu­
ka złr. 4, 5, 6, 8 do 10 z poręczeniem.

<sru |.iy  c a m n y c l i  b a w id e le b  
na Boże Narodzenie,

jak  corocznie tak  i teraz w pysznych zestawieniach.
KB* Grupa po 3 r.łr.

dla  2— 4 letnich chlopczykótu i  dziewcząt.
1 mechaniczny biegający człowiek, 1 zwierzyniec 
metalowy na kółkach, 1 łańcuszek z zegarkiem, 1 
zwierze ryczące, 1 trąbka, 1 harmonijka, 1 pudełko 
bawidełek do staw ian:a, 1 kolorowana książka z ry ­
cinami, 1 kom pletny tea tr, 1 g ra  Froeblowska, 1 
wspaniało panoram a z 8 zmianami, 1 wspaniała 
lalka, 1 pudełko z naczyniami blaszanemi lub por- 
celauowemi, 1 g a rn itu r posrebrz, łyżeczek dziecin­
nych, obrazy odbijające się na  ścianie, 1 urządze­
nie kuchenne z drzewa, 1 nowa ciekawa g ra  cza­
rodziejska, 1 figura z gumy ruchoma, krzycząca i 
płacząca podwójna głowa, 1 żyjący wąż i dwie de- 
koracye na  drzewko. W szystko to  razem hnsztu- 

j e  tylko 3 złr.

Iśrupa po 1 zlr. 50  c.
dla 4— 6 letnich chłopczyków i dzieiccząt.

1 wspaniała zaba ka w pudGku, 1 koczyk lub 
omnibus, 1 cały pociąg kolejowy, 1 trąbka. 1 pi­
stolet, 1 biczyk, 1 trąb k a  sygnałowa. 1 ładownica 
z rzemykiem, 1 szabla, 1 czako, 1 bąk, 1 bardzo 
piękny zegarek z łańcuszkiem, 1 kompletny teatr, 
1 harmonijka, 1 g ra  Tivoli, 1 kompletne urządze­
nie kuchenne, 1 koszyczek roboczy napełniony cu­
kierkami, 1 skarbonka, 1 wielka lalka, 1 komple­
tny garn itu r z 5 ozdobami, 1 pudełko na drobiazgi, 
1 pudełko m agnetycznych zwierząt, 1 woreczek na 
pieniądze, 1 naszyjnik koralowy z krzyżykiem, 1 
m ała m aszynka do szycia z szufladką, 1 g ra  w r u ­
letę, 1 g ra  żyjące obrazy i jeszcze 20 ślicznych de- 
koracyj na  drzewko. Wszystko to razem  kosztu­

j e  tylko ł  złr. 50 c.

Grupa po 5 złr. 'BO
dla  6— 10 letnich chłopców i  dziewcząt.

1 wielkie skrzypce lub g ita ra  strojona, 1 pouczają­
ca g ra  towarzyska, 1 male warcaby, 1 pudełko a r­
chitektom zestawienia, ! szkoła rysunków komple­
tna, 1 kompletny garn itu r do pisania, papier, ko­
perty, 12 ołówków, 12 trzonków do piór, pióra, 
guma, 1 piórnik, I scyzoryk, z 2 ostrzami; 1 pu­
dełko z farbam i wednemi, 1 no tatka  z kalendarzy­
kiem wyzłac., 1 woreczek z fałszywomi dukatam i, 
1 kieszonkowe przybory do pisania, 1 g ra  w dzwo­
nka i m łotka, I  bardzo gustowna lalka z fryzurą, 
1 g ra  nauczająca, I kuchenka z naczyniami 1 ga r­
n itu r mebli salon., 1 pudełko z przyborami do szy­
cia, ja k : nożyczki, naparstek, jgielniczka itd., 1 śli­
czny serwis szklanny. I kom pletna loteryjka z 10 
małemi wygranemi, żartobliwem i rzeczami, tudzież 
20 różnych dekoracyj na drzewko. W szystko to rc- 

zem liosv.tuje 5 złr.
Na żądanie zestawione będą także jesz- zo lepszo 
grupy po 6, 8, do 10 zir. Br cz tego riadzwycztj 

wielki r.ybór wszelkich bawidełek.
Jedyny skład nowych wynalazków *v f i l c *  

tliiiu. PrulentraMe 1« in Intmi B ił  
l* r» « ‘h l h n l ! ( ‘. (2834-2-5)

Z wdzięczności
chętnie poświadczam, że

Biały s p p  piersiowy
G. A. W . M ayera w W ro cła w iu
zupełnie wyleczył moją żonę od zastarzałego 
cierpienia piersiowego i kaszlu.

K o ź l e .  Taehirne,
asystent b iura  sądu obwod.

Powyższy syrup jest do nabycia w lira- 
kawie u p. W iktora ICeftyka. apte­
karza p«*l llarankiem; w Tarnowie 
u p. Wiele górskiego; w Przemyślu u pana 
Edw arda Machulskiego. (- 646)


